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Piotrków — Tomaszów — Radomsko, sobota dnia 14 maja 1938 r. Cena 10 groszy. Rok XXIV 


PIOTRKOWSKI 


Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 


Polacy 


Czechosłowac 


żądają aul 


BOLU GŁOWY 


To jedyna droga do naprawienia krzywd 


„MOR. OSTRAWA. „Dzien: 
mik Polski" zamieszcza na na: 
czelnym miejscu p.t. „Przywró» 
cenia stanu posiadania z r. 1918 
oraz trzech zasadniczych gwa: 


 Fancyj autonomistycznych do: 


. 


s 
| 


nia republiki, 


maga się ludność 
chosłowacji", deklarację komi: 
tetu. porozumiewawczego stron: 
nictw polskich, który wobec za 
powiedzi rządu praskiego urez 
gulowania spraw mniejszości: 
wych w ramach przygotowywa: 
nego statutu mniejszościowego, 
stwierdził co następuje: 

„Dla wyrównania strat, jakie 
ludność polska w Czechosłowa 
cji poniosła w ciągu 20 lat istnie 
iki, jak również dla 
skutecznego zabezpieczenia tej 
ludności przed dalszym stos2» 


waniem systemu, który te sttas 


ty spowodował, — koniecznym 
gest: 

n L przywrócenie ludności pole 
skiej w Czechosłowacji stanu po 
siadania z r. 1918 i 

2. zasadnicza zmiana struktu« 
ry prawnej, na jakiej życie iud- 
ności polskiej dotychczas się o» 
pierało. 

W głębokim przekonaniu, że 
jedynym skutecznym sposobem 
naprawienia krzywdy i popra» 
wy dalszego losu będzie zapew» 
mienie ludności nolskiei na za: 
mieszkałym przez nią terenie 
bezpośredniego i decydującego 
wpływu na regulowanie tych 
dziedzin życia, w których akcja 
wynaradawiania była i jest pro 
wadzona — ludność polska wy 
suwa dziś z całą sianowczośc'a 
żądanie nadania jej autonomii 
narodowej, obejmującej dziedzi 


jay administracyjno » społecz» 
ną, kulturalno + oświatową i go 
spodarczą. 

Autonomia winna zagwaran* 
tować: 

1. bezpośredni i decydujacy 


Gtykę ludnościową i społeczną 


na całym, zamieszkałym przez 
tubylczy lud polski terenie, 

2. pełną autonomię życia kule 
turalno narodowego oraz pras 
wo bezpośredniego decydowa: 
nia o polityce oświatowej na ca 


polska w Cze |wpływ ludności polskiej na po: łym, zamieszkałym przez lud: 


ność polską terenie, 


% 


a U 


1 5. bezpośredni Bota 
jwpływ na organizacię i polity» 
kę gospoda:czą terenu, decyclo» 
wanie o wszys'kien znajdująe 
„cych się na tyim terenie możlie 
wościach pracy oaz dysponos 
wania częścią dochodów pań: 
stwowych  proporcionalnie do 


zysków, jakie państwo z tej czy 
|ści kraju czerpie. 
Równocześnie winno być za» 
gwarantowane równouprawnie: 
nie i swobodny rozwój narodo* 
wy wszystkim Polakom w Cze» 
chosłowacji także poza zwartym 
terenem osiedlenia polskiego." 


arszałkowi w hołdzie 


w dwrzecię bolesng rocznice zgomu 


gą | le. Gen. Kasprzycki wzywa 6 


W trzecią rocznicę 
| Wodza Narodu Belweder zmie 
nił swój zwykły wygląd, Przed 
jbramą Pałacu Belwederskiego 
ustawiono wysokie maszty, ż 
iktórych zwisają chorągwie ża: 
łobne: 
Przed Pałacem na tle czarnej 

raperi ustawiono popiersie 
Marszałka Piłsudskiego, obok 
|płoną dwa znicze, 

Po obu stronach pełnią hono 
'rową Wartę legioniści, peowiaż 
cy, strzelcy oraz sżwoleżerowie. 

Od wczesnych godzin raue 
nych na wszystkicu ulicacu, Wio 
dących do Belwederu, panowal 
wźżuiozójy rucu. koaczas. cas 
tego dnia społeczeństwo stolicy 
w powadze i skupieniu składae 
ło swój najglębszy hołd pamię: 


zgonu] 


Zdjęcie przedstawia moment złożenia przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej wieńca w Pałacu Belwederskim. 


acje. 


8 
Miodzież szkół powszeche 


ci Marszałka Piłsudskiego, ma: | nych, zawodówych, dokształca 


nifestując swój niezatarty żal. 
Bezpośrednio po  nabożeń: 
stwie w kaplicy belwederskiej, 
zaczęły o godz. 10 rano, napły 
(wać do Belwederu liczne delez 


Wicepremier, sowiecki w areszcie 


oskarżony 0 udział 


MOSKWA. Fakt nieobecnvs 
ści zastępcy przewodniczącego 
rady komisarzy ludowych Z.5. 
S.R. Mołotowa, Stanisława Ko 
siora na uroczystościach | ma: 
ja, znajduje obecnie swoje wy» 
jaśnienie, 

Stanisław Kosior został aresz 
towany w dniu 29 kwiernia pod 
zarzutem udziału w tajnej orga 
„nizacji opozycyjnej, która mia: 
ła swoją centralę w Kijowiec, 


w tajnej organizacji 


stał komisarz polityczny kijow 
skiego okręgu wojennego Gor 
nostajew. 

W związku z wykryciem no 
wego sprzysiężenia aresztowa= 
ny został również przewodnie 
czący komitetu wykonawczego 
Odessy, Galczenko. 

W związku z aresztowani :m 
Kosiora nazwa radiostacji kie 
jowskiej została zmieniona. Nie 
nazywa się ona już radiostacją 


gdzie przed miesiącem z związ”! im. Kosiora, o Czym oświadczył 


ku z tą sprawą aresztowany zo» 


speaker kijowski, 


Budowa autostrady Moskwa - Mińsk 


diuwości 650 


MOSKWA. Budowa 650 kie 
ometrowej autostrady  Mosks 
wa — Mińsk ma być wykończo 
na w roku bieżącym. 

Magistrala ta posiada donio- 
sle znaczeęńie wojskowe. Kone 
strukcja jej ma wedle projek» 
tów gwarantować „nadzwyczaj 
ną szybkość samochodów”, któ 
re będa zaopatrywane w benzy 
nę w 13 specjalnych punktach, 
położonych o 50 kl jeden od 
drugiego. 


ope 


kilometrów 


jących i średnich przedefilowa» 
ła przed Pałacem Belwederskim 
składając więzanki kwiecia i ód 
dając trzyminutowym milczes 
niem hold pamięci Wielkiego 
Marszałka. 

Weterani i weteranki powsta: 
nia 1863 roku przybyli pod Bel 
weder samochodami i prowa: 
dzeni nestęnnie przez swych naj 
bliższych złożyli wieńce. 

Na stopniach Pałacu Belwe» 
derskiego złożyły w dalszym 
ciągu wieńce delegacje senatu 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskie 
go, szkół akademickich, organi- 
zacyj społecznych, harcerze i 
harcerki. 

W momencie przemarszu 
przed frontonem Pałacu, sztan» 


dary organizacyjne poçhylają 
się ku. ziemi. sk 
międzyczasie na ulicy 


przed Belwederem zgromadzeni 
mieszkańcy Warszawy ustawia 
ją się w szeregi i wkraczają na 
dziedziniec defilując w milcze: 
niu przed Psłącem. 

Szereg osób trzyma w rękach 
kwiaty, które składa następnie 


Ponadto w miastach W/iaźma na stopniach Pałacu. 
i Orsza wybudowane zostaną| O godz. 13.15 oddały hołd 
„stacje samochodowe”. Będzie pamięci Marszałka wierne szere 
to rodzaj pogotowia samocho: gi Jego żołnierzy, delegacje Fes 
dowego, umożliwiającego zamia | deracji P.Z.O0.O., legionistów, 
nę części w razie uszkodzenia, a | peowiaków, strzelców. 
naw-t, w razie potrzeby, zastą+; W godzinach wieczornych 
pienia jednej maszyny przez Armia oddała hołd pamięci 
rugą. Marszałka. O godz. Ż0sej przy 
Wzdłuż autostrady powsta» odrłosie werbli wkroczył do 
nie sieć telefoniczna, umożliwia Belwederu spieszony szwadron 
jąca połączenie z każdym punk |szwoleżerów oraz kompania ho» 
-tem Związku Sowieckiego. norowa baonu stołecznego, usta 


yyiajac się po obu stronach Paz 
łacu. 

W momencie gdy zbliża się 
chwila bolesnej rocznicy zgonu 
Wielkiego Marszałka, zapalono 
znicze. 

Na dziedziniec wchodzi minie 
ster gen. Kasprzycki w otocze» 


niu wiceministów gen. Głue 
chowskiego i gen. Litwinowi: | 
cza oraz dowódcy O.K. gen. 


[rojanowskiego. Oddziały woj 
skowe prezentują broń. 

O godz. 20.45 wśród głębo 
kiej ciszy poczynają grać werbe 


Los Abisynii 


becnych do uczczenia  milcze: 
niem pamięci Marszałka Piłsud 


| | skiego. Następuje chwila głębo» 


kiej ciszy, która trwa 3 minuty. 
Sztandary wojskowe pochyliły 
się. Zgromadzone przed Belwe» 
derem tłumy obnażyły głowy. 

Jednocześnie w całej stolicy 
na sygnał, dany przez dzwóny 
kościelne i syreny fabryczne na 
stąpiła chwila ciszy í zamarł 
wszelki ruch. Przechódnie obna 
yli głowy, zatrzymując się na 
ulicach, W kilkanastu punktach 
miasta zapłonęły stosy. 

Po chwili milczenia, baterie 
artylerii, ustawione w. Parku 
Belwederskim oddały 21 strzar 
łów. 

Następnie płk. Kiliński odczy 
tał rozkaz Marszałka wydany 
do wojska z okazji zakończenia 
zwycięskiej wojny polskosbol: 
szewickiej. 

W chwilę później przedefiło« 
wał przed Belwederem pochód 
sfederowanych związków woje 
skowych i związku strzeleckie» 


go. 
Dodać trzeba, że w całym 
kraju odbyły się uroczystości 
żałobne. Również wszędzie ze 
granicą czczono pamięć Wo» 
| dza, gdzie tylko byli Polacy. 
I 


przesądzony 


przez Fadę Ligi Narodów 


GENEWA. W dniu wczoraj 
szym załatwiona została przez 
Radę Ligi Narodów t. zw. 
„Sprawa abisyńska'. 

Na posiedzenie to został za: 
proszony Haile Selassie, który 
wypowiedział się przeciw ukła 
dowi włoskosangielskiemu i za 
oddaniem sprawy pełnemu zgro 
madzeniu. X 

Lord Halifax, nie stawiając 
konkretnego wniosku, stwier: 
dził imieniem rządu angielskie» 
go, iż członkowie Ligi powinni 
mieć w.sprawie uznania suwe 
renności 


prawo swobodnej decyzji. | 

Za tym poglądem wypowie: 
dział się również przedstawiciel 
Francji. Stanowczy sprzeciw 
wniósł. Litwinow, uważając, 
że członkom Ligi na własną rę« 
kę nie wolno uznawać suweren 
ności nad Abisynią. 

Delegat sowiecki pozostał pra 
wie osamotniony, bowiem póza 
Nową Zelandią i Chinami, — 
wszyscy porostali delegaci opo» 
wiedzieli się za tezą angielską. 
Większość zatem państw wypo 
wiedziała się faktycznie za uz 


włoskiej w Abisynii |naniem imperium włoskiego. 


Pogrzeb b. premiera Gogi 


przy udziale wiełotysiecznych tłumów 


BUKARESZT. Wczoraj 
południe odbył się kodnać 
premiera Oktawiana Gogi. 
Za trumną kroczył przedsta: 
wiciel króla, członkowie 


w 
b. 


rady 
koronnej i rząd w komplecie, 


W. kondukcie żałobnym, któ 
ry ruszył z przed Ateneum, kro 
czyło kilkadziesiąt tysięcy or 
sób. W mieście ustał ruch, urzę 
dy, szkoły i instytucje publicze 
ne zawiesiły działalność, 


Str. 2, 
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Cztery próby 
samobójstwa 


W miasteczku Brodnii/ 
ca na Po nie 
sensac wywołał w t 
dniach tobcbdk Pansat 
który w celach samobój: 
czych trzykrotnie w ciągy 
jednego dnia rzucał się 
de wody, każdorazowo ję 
dnak. został w porę ura 
towany. 

Ta zawziętość pechowe 
go samobójcy wskazuję, 
że prawdopodobnie cien 
pi on na silny rozstrój ner 
wowy. 

Jak się dowiadujemy, 
Fanslau już od dłuzszega 
czasu pracował nad stwo: 
rzeniem... nowej religii, 
spisywał skrupulatnie swę 
sentencje i reguły, które 
miały służyć za podstawę 
tworzonej przez niego no» 
wej wiary. 

Widocznie jednsk w 
pracy swej 'napotykał p, 
Fanslau na. liczne’ trudno 
ści w roztrząsaniu niektó 
rych zawiłych zagadnień, 
co w rezultacie doprowaś 


dziło go do dość ostrej 
formy obłędu. ; 

Kiedy zawiodła  trzye 
krotna próba  samobóje 


stwe w Brodnicy, Fansłau" 
udał się do swego brata w 
pobliskiej wiosce Dryżw! 
na i tam ponownie usiło: 
wał popełnić _ samobóp. 
stwo, z tym samym ‘jedi 
nak skutkiem. . 
W najblizszych dniach 
nieszczęśliwy odstawiony 
będzie do szpitala psychią 
trycznego. A 


Ww SZKOLE 
Nauczyciel: — Powiedz, 
mi, jaka jest najwłaścrwe. 
sża pora na zbieranie EEGI 
blek? J 
Uczeń: — Gdy psy są 
na uwięzi! i 


MAŁŻEŃSTWO 


„Ona: — Ach, jak pięk: 
nie] Patrzeno, przyroda. 
obudziła się ze snu! ` 

On: — Nic dziwnego 
skoro tak krzyczysz! 


Zboczeńcy deprawowali nieletnich 


W skandaliczną aferę zamieszanych jest kilkadziesiąt osób 


Władze prokuratorskie proa) 
wadzą obecnie sensacyjne dos 
chodzenie przeciwko kilkudzie: 
sięciu osobom z wyższych sfer 
arystokratycznych Warszawy, 
które o:karżone są o deprawo= 
wanie i uwodzenie nieletnich 
chłopców. 

W trakcie przeprowadzonego 
Śledztwa okazało się, iż zwyrod 
mialcy mieli swoją specjalną or: 
ganizację, znakomicie zakonspi: 
powaną przed okiem policji. 

Posiadając do swej dyspozy* 


~ 
_ 


cierpisz na chcrobę nere 
ciowych, złej przemiany 


Nigdy nie jesł zapóźno 


cji wielkie środki pięniężne, zbo 
czeńcy organizowali orgie, na 
które zapraszano młodziutkich 
chłopców, przeważnie uczniów 
gimnazjalnych. 


Bliższe szczegóły wstrętnej 


Trzy miliardy dolarów 
na walke z bezrobociem i na rckoty publiczne 


Izba Re: |walkę z bezrobociem i 
publiczne. 
część kredytów, wynoszących 4 
miliardy 500 milionów dolarów, 
jakich Roosevelt niedawno do» 
magał się w celu ożywienia ży» 
cia gospodarczego kraju. 


WASZYNGTON. 
prezentantów 328 głosami przes 
ciwko 270 uchwaliła kredyty w 
wys. 3 miliardów dolarów na 


myśleć o zdrowiu 
tym bardziej jeżeli 
k, pęcherza, wątroby, kamieni żóle 
materii, na bóle artretyczne czy por 


działalności 
trzymane są przez władze w'ście 
słej tajemnicy. 
tylko, iż przesłuchanych zosta» 
ło około 100 osób, aresztowano 
zaś przeszło Z0:tu zboczeńców. 


homoseksualistów 


Wiadomo jest 


roboty 


Suma ta „stanowi 


Wyniki głosowania w kołach 


członkowie konsulatu zgroma: 
dzili się przy radioodbiorniku i 
wysłuchali w skupieniu audycji 


DINOL — DONT 


PUn WETO ZIE EEA ERE ETOWE OCZYZ CA a PR DKA 


Ksiądz został areszłiwany 


a kościół zamknięty w Kijowie 


MOSKWA. Nabożeństwo ża 


łobne w trezcią rocznicę śmiere 
ci Marszłka Piłsudskiego w Ki- 
jowie nie mogło odbyć się, po 
nieważ ksiądz został aresztowa» 
ny, a kościół zamknięty. 


Konsul R. P. Matusincki oraz 


rzeczywiście 2084b 
najlepsza PASTA do 


żałobnej z Warszawy. 

Również w Mińsku z powo: 1 
du zamknięcia jesienią .r. ub. kas 
tedry, jedynego kościoła pola 
skiego, nabożeństwo nie odbyło 
się. Personel 
rocznicę zgonu Marszałka: Pil: 
sudskiego wysłuchaniem audy: 
cji żałobnej, nadanej przez Pols 
skie Radio. 


konsulatu uczcił 


e! 
U 


OIERA EENE W OZ EEEE T ESNAERA EDE OAE KOŚI OWOC OOO ZAC 


rządowych przyjęto z wielkim 
zadowoleniem; świadczą one bo 
wiem, że wyrównały się nieporo 
zumienia, jakie istniały w łonie 


dagryczne, wzdęcie brzu:ha, odbijanie się lub skłonności do 
obstrukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie bedzie zapóźno, o ile 
używać będziesz ziół moszzopędnych „DIUROL” które zapo: 
biegają Raa Ae kwasu m-czowcgo i innych szko: 
iwyc a zdrowia subsiancyj, zatruwających organizm. — 1 c 

Dziś jeszcze kup pudeleczko ziół „DIUROL”, a gdy przeko: Trege SA demokratyésnegp, 
sz się o dodatnich skutkach ich działania, zalecać będziesz i swym PRE OS SERIE- COJKOWIEIĘ "PODIEZ 
znajomym. Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DIOROL”|I Ta politykę Roosevelta 
GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzed ija apteki i akładv apteczne. 


łeczeństwa, ale również wśród 
młodzieży szkolnej, 

Na zdjęciu ciężki karabin 
maszynowy ofiarowany jedne* 
mu z pułków warszawskich, 


Rzucone hasło przez Marszałka 
Śmigłego:Rydza dozbrojenia ar: 
mii znajduje żywy oddźwięk 
nie tyiko wśród starszego spo» 


>A 


Er 


oły 


[x 


lachorowałem... 


Właściwie początkowo pra: 
(ie mic mi nie było. Ot, zwy» 
obna niedyspozycja. Ból 

wy i nic więcej... 
Wziąłem „kogutka” 
m się do łóżka i był 


s położy» 
bym praw 


ifów, gdyby nie... sympatia, ja 
mnie otaczają sąsiedzi. ; 
Kiedy się po kamienicy roze- 
la wiadomość, że jestem chory, 
biegły się wszystkie sąsiadki, 
by mnie ratować, 
Najpierw. przyszła pani Kolar 
z przeciwka i prawie siłą 
łoniła mnie do wypicia rycy» 
,— Porządnie pana przeczyś. 
1 — oświadczyła i — będzie 
in zdrów, jak ryba. 
Potem przyszły naraz pani Pie 
zak i pani Cykalska. Panie te 
dawna powada ze sobą woj 
j,» Spotkawszy się przy moim 
liku, również nie mogły dojść 
b porozumienia, 
=æ Bańki panu trzeba postas 
hé — oznajmiła pani Pietrzak. 
lam w domu 50 baniek, posta» 
panu i będziesz pan zdrów. 
Pani ika uśmiechnęla 
pogardliwie: F 


(=. Że pani-masz w domu bań 
h me znaczy jeszcze, że zawsze 
kisa potrzebne. Tu bańki 
ie pomogą. Tylko lewatywa 


postawi! 
oolably na siebie wrogo i 
y. 
ni Pietrzak przys 
osła skrzynkę z bańkami i w. 
mmo, że zaklinałem się, że już 
fe mi nie jest, przewróciła mnie 
) mi o. b zakas 
0 baniek. 


d 


wielkich 


— Zaraz będziemy zdrowi — 

powiedziała wesoło. 

 Zę łzami w oczach zaczęłem 

ié © litość. 

Pani Cykalska. kochana! 
że pani zrozumie! Brałem 


aa kd 
| — |ii.. Rycyna to ziec» 
ka, a nie dla takiego mężczyz* 


To pana na glans o» 
 — Nie pozwolę! — zbunto: 


i się. 

— Pan, jak małe dziecko. Le 
czyć się nie dal... Wstyd! 

Pomimo gwałtownego oporu, 
pm C kalka przy ocy 
Sieci ułożyła mnie w odpowied 
| pozycji i wpuściła we mnie 

ilo szarego mydła. 

pory Oro az mnie jesz- 
cge sąsia z drugiego piętra i 
| tówila pijawki. Byłem taki 
osłabiony, że już nie mogłem się 
bronić. 
_ Wreszcie przyszedł sąsiad z 
parteru z butelką wódki. Nalał 
pełną szklankę, dosypał trzy ły« 
teczki pieprzu i wlał mi do gare 


— To pana postawi na nogi— 
jmił. 


Potem już nie wiedziałem co 
się ze mną dzieje. Straciłem 
przytomność. 


P 0 


Według wiadomości, które 
nadchodzą do Warszawy, w naj 
bliższym czasie mjr. inż. Makow 
ski, nączelny dyrektor P. L. L. 
„Lot“ podejmuje lot przez Atlan 
tyk na samolocie komunikacyj« 
nym „Lockhead 14“, 

Oprócz mjr. Makowskiego ob 
sługę samolotu stanowią drugi 


opódobnie nazajutrz zupełnie | pilot, radiooperator, oraz mecha 


nik. Start odbędzie się z miej» 
scowości Burbank. 

Trasa przelotu obejmuje 
24.000 kilometrów i prowadzi 
przez Meksyk, Brazylię następe 
nie przez Atlantyk południowy 
do Dakaru, a stąd przez Marok 


ET PROBA Z, YN PORĘ 
Wydał 900 wyrcków 


śmierci 
BURGOS. Trybunał w Ovie 


do skazał na karę śmierci nieia 


¡kiego Jose Carvajol, który był 


i | lazzowe, 
20.40 Dziennik wieczorny, 20.50 Pos | - 


Z R Z, 


- Kiedy się ocknęłem nade mną. 


stał doktór. W pokoju zebrały 
się prawie wszystkie sąsiadki. 
»» Panie doktorze! szeptały— 
Myśmy go ratowały, myśmy go 
leczyły.... 
' — Właśnie widzę! — mruk» 
nął. — Zaleczyły go panie pra: 
wie na śmierć. 


. Napoleon Sadek 


w swoim czasie szefem policji 
republikańskiej w Caldas. 

Carvajol oskarżony był o 
współudział w zamordowaniu, 
względnie wydaniu rózkazu z3e 
mordowania, 900 osób. w ciągu 
swego urzędowania. 


RADIO 


WARSZAWA I. (Ras 
6.15 „Kiedy ranne. 620 Złą 
ka: gia Aya PY. R Palin 
i ranny. 7. użyka s 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 = 1106 
Przerwa. 11.00 Audycja dla poboros 

ch. 1115 Audycja dla szkół: 
„Spiewajmy piosenki“, 11.40 Polos 
nezy symfoniczne, 11.57 Sygnał czas 
su. 12.03 Audycja południowa. 13.00 
— mah inż z 1220 pA e dkr 
zospodarcze. 4 eatr Wyobraźni 
dla dzieci: „Tajemnica królewskiego 
zegara". 16.15 Koncert rozrywkowy, 
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 Tran 
smisja nabożeństwa majowego z ka: 
plicy Matki Boskiej na Jasnej Górze. 
17.50 Koncert. 18.35 Audycja dla 
wsi. 19.00 Audycja dla Polaków za 
granicą. 19.50 Pogpadanka aktualna. 


20.00 Wiedomości sportowe. 20.10 Po | < 


gadanka społeczna. 20.15 „Pianistki 


20.35 Program na 


gadanka aktualna. 20.55 —21.00 Przer 
wa. 21.00 — .24.15 Aida — opera. 
Transmisja z Teatru Miejskiego Wie 
ktora Emanuela II we Florencji. 
WARSZAWA II. (Mokotów) 
13.00 Piosenki w rytmach 'tanecze 
nych. 14.00 Parę informacji. 14.05 
Program na jutro. 14.10 Koncert roz 
waoe (płyty). 15.00 Pogadanka 
tualna. 15.10 Wiadomości sportos 
we. 15.15 1.000 taktów muzyki. 16.15 
— 18.00 Przerwa. 18.00 
pularny. 19.00 Muzyka taneczna (pły 
ty). 19.55 Życie kulturalne stolicy. 
20.00 — 22.00 Przerwa. 2200 ,, 
szałusie” — epizod z powieści. 22.18 
Muzyka lekka i taneczna, 23.05 
24.00 Muzyka taneczna (płyty). 
WORRY 7 
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Ay i M 
WAARA CZU | 


PO GOLENIU | 


APARATEM i NOŻYKIEM | 


„ECLIPSE” 


GIEŁDA 


Tendencja na ogół słaba. 
WAŁUTY 


Dolar 5.27, Fr. franc. 14.55, Fr. szw. 
120.75, Funt ang. 26.33, Gulden Gd. 
99.75, M. niem. 99, srebrna 110. 

DEWIZY 


Belgia 89.70, Holandia 294.25, Lone 
dyn 26.42, N. Jork-kabel 5.3705, Par 
ESRAS Praga 18.49, Szwajcaria 
121.25. 


AKCJE 
B. Polski 116.50, Warsz. Cukier 
34.75, Warsz. Węgiel 27.75,  Lilpop 
68.50 bez kuponu, Starachowice 37.25 


jutro. : 


Koncert pos I 


ko, Algier, Trypolis do W/łoch 
i Polski. 

Samolot lecieć będzie przez 
trasy obsługiwane przez linie ko 
munikacyjne francuskie i nies 


z EC OESIE 


mieckie. W ten sposób mjr. Ma! 
kowski będzie mógł pozostawać 
w stałym kontakcie z samołotae 
mi tych linij. . 

ostatniej chwili donoszą, 


Str. 3. 


Iski lot przez Atlantyk 


Major inż. Makowski wy!eclał już w drogę? 


że major Makowski wyruszył 
już wczoraj w drogę, jednakże 
potwierdzenia tej wiadomóści 
do chwili zamknięcia numeru 
nie mogliśmy uzyskać. 


Hr. Wielopolska na wolności 


Znajduje się w dredze do granicy polskiej 


Do Warszawy nadeszła sens 
sacyjna wiadomość, że w czwar» 
tek została zwolniona z więzie: 
nia hrabina Oktawia Wielopol- 
ska, skazana na dożywotnie wi 
zienie i odwieziona do polskiej 
granicy. Została ona wymienio» 


na na dwóch Niemców skaza» 
nych za podobne przestępstwa, 
popełnione w Polsce. 


Jednakże pociągiem berliń: 
skim, który przybył do War 
Szawy w piątek rano, hr. Okta- 


wia Wielopolska nie przyjechae 
ła. Rodzina jej zapytana w tej 
sprawie, oświadczyła, że dos 
tychczas nie otrzymała żadnych 
wiadomości o zwolnieniu ht. 


Wielopolskiej i odesłaniu jej do - 


Polski, 


Nowy romans ks. Rudego 


Opuszczona p. Suchestuw żyje z pożyczek 


Pani Suchestow twierdzi, że |tylko neseser. Opuszczając Pas 


Przed pewnym czasem donos 
siliśmy, ze książę Michał Ra: 
dziwił, który przybył wraz z 
panią Suchestow do Paryża, o» 
puścił ją, i udał się do Londynu. 

Po wyjeżdzie księcia Michała 
pani Suchestów ostawszy bez 
środków do życia, przeniosła się 
z wytwornego hotelu, w którym 
mieszkała wraz ze swym książę” 
cym narzeczonym do skromne: 
go hoteliku przy ul. Marcadet. 
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książę poznał w Monte Carlo 
SO-letni Angielkę, mrs Lavosn, 
kobietę bardzo bogatą, wdowę 
po bogaczu londyńskim, która 
znana jest z tego, że pragnie 
wyjść za mąż za osobę utytuło» 
waną. 

Książę Michał opuszczając na 
rzeczoną, oświadczył, że wyjeż» 
dża na Kulka dni i dla potwiere 
dzenia tego faktu, zabrał z sobą 


DA JE 
JEDWABISTY WKLĘSKY 
SZ ZŁOTYCH KOŻYKÓW 


i wekostły 


trz 
by 


ryż, książę był bez pienięd 
nie mógł nawet opłacić aha 
ków w hotelu. 


Pomimo rozstania książę qe 
muje korespondencję ze sw. 
Dawson chce 


. no, że majątek Ans: 
a wielki, nie śpieszy się 


siąże bywa codziennie na 


„five o'clockach' w hotelu „May 
Fair". 
tworniejszych i najdroższy 
teli w 
wsze w towarzystwie pani Dave 
son i 
dopo 


Jest to jeden z najwys 

ch ho 
nglii. Przebywa ón zas 
| pret drugiej damy, praw 


obnie jej krewnej. 
Opuszczona pani Suchestow, 


która utrzymuje się w Paryżu 
z pożyczek zaciąganych u znajo 
mych, nie 
wrócić do Polski, Wierzy nie» 
złomnie, że książę wróci do niej 
i zabierze ją do kraju. 


zamierza na razie 


Bolesław Waksmundzki; mło 
dy subiekt w firmie spożywczej, 
stanął przed krakowskim Są: 
dem Okręgowym, oskarżony za 
usiłowane morderstwo szoiera 
taksówki, 

W listopadzie ub. r. Waks 
mundzki wsiadł do taksówki, 
każąc się zawieżć do odległego 
o 30 klm. od Kraokwa Łapa» 
nowa. Szofer, Edward Dura, 
zgodził się za 35 zł. i pojechał. 
W Łypanowie pasażer ka 
sżóferowi pojechać parę kilo» 
metrów dalej, aby się znależć 
bliżej domu. 

Gdy w końcu auto zatrzyma» 
ło się przy mostku, rozległ się 
nagle huk wystrzału i | noczęs 
śnie szofer poczuł dotkliwy ból 


| w tyle głowy. Odwrócił się i uj» 


rzał pasażerą z rewolwerem w 
ręku. Waksmundzki usiłował 
strzelić po raz drugi, rewolwer 
jednak zaciął się. 

Z tego skorzystał Dura, któ: 
ry przesadził przegródkę dzielą: 
cą go on zbrodniarza i całym 
ciężarem ciała zwalił się na nies 


go. Waksmundzki, nie przypu»| Przy 


Szczając, że szofer mimo po 
strzału w głowę, zdoła utrzymać 
się na nogach, załamał się i bła» 
gał go o litość, wołając, że jest 
niepoczytlny i właśnie uciekł z 


„ zakładu dla obłąkanych. Dura 


nie zwrócił na to uwagi, wycią: 
gna! młodzieńca ż auta, ściągnął 
z niego płaszcz i wrzucił go do 
taksówki. tym momencie 
W/aksmudzki zdołał wyrwać się 
i zbiec. 


Szofer brocząc krwią, wsiadł 
do taksówki i dojechał do naj- 
bliższego posterunku policji, 
gdzie wręczył płaszcz zbrodnia: 
rza. Na podstawie tego płaszcza 
ustalono kim był morderca i je» 
szcze tej samej nocy aresżtowa: 
no Waksmundzkiego w jego 
mieszkaniu w Łapanowie, 


Tymczasem Dura zdołał do: 
jechać do Krakowa, gdzie prze” 
udził właściciela taksówki, któ 
ry odwiózł go do szpitala. Lee 


CHOROBY PŁUC 
Gruźlica płuc e Radan i co» 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci 
wieku i stanu, kosi milicny ludzi. — 
zwalczaniu chorób płucnych 
bronchiłu uporczywego, męczącego 
kaszlu. grypy itp. stosują pp. lekarze 
BALSAM TRIKOLAN s AGE 
który, ułatwiając wydzielanie się; 
plwociny, wzmacnia orgańizm i $amoe 
poczucie chorego oraz powiększa waa 
gẹ ciała i usuwa z 


Szofer z kulą w głowie 


stoczył rozpzczliwą walkę z bandytą 


karze stwierdzili że Dura cudem 
ocalał. Uznali jednak, że operas 
cja wyjęcia kuli z czaszki jest 


niebezpieczna dla życia Duty.: 


Szofer po dziś dzień chodzi z ku 
lą w głowie i czuje się zupełnie 
dobrze. Tylko, jak zeznał, w 
dni zimne i wilgotne czuwa 


pewien ból głowy. Kula znajdue__ 


je się pod czaszką £ cm na 
miejscem wlotu. 
Ciekawe były wrażenia, jakie 
odniósł Dura espoirs po 
postrzeleniu, gdy jechał z 


panowa do Krakowa z kulą w 


głowie. Opowiada on, że czyta» . 


jąc napisy przydrożne widział 
tylko środkowe i ostatnie litee 

. Również na szosie nie wie 

ział lewej strony. Gdy przybył 
do Krakowa, nie wiedział co się 
dzieje po lewej stronie jezdni i 
tylko po dzwonkach i sygnałach 
syren rozpoznawał pojazdy idąe 
ce tą stroną. no m 
do szpitala, już prawie nic mie 
widział. 

Po przeprowadzeniu przewo” 
du sądowego, sąd skazał Wakse 
mundzkiego na 12 lat więzienia 
i pozbawienie praw obywatele 
skich i honorowych na lat 10. 


CZYTAJCIE 
„ZYCIE KOBIECE” 
CENA 20 GROSZY. 


Gdy wnoszono ge 


(lą narzeczoną. W ostatnim hi " 
ście książę doniósł pani Suchce - 
stow, że pani 

wyjść za niego za 
dnakże, mimo, 
gielki 


z ożen 


mąż, książe je 


em. Pani Suchestow jest | 
przekonana, że książę chce z nią 
raczej utrzymywać stosunki toe 
warzyskie, pragnąc od niej poży 
czyć pieniądze. 


— O, jak pani może tak mówić! — zawołał. — 
Pani się mylil Nie straciłem zupełnie szacunku dla 
pani! Kocham panią!.. Ale... To prawdal.. Ale czu» 
ję się śmielszy. Marzyłem o tym od dawna, żeby mi 
było wolno pocałować panią. Nie śmiałem tego zros 
bić. Sam nie wiem, jak się to stało, że zdobyłem się 
na odwagę w hotelu i tutaj w wagonie.. Jeśli pani 
to sprawia przykrość, nie pozwolę na to sobie już 
nigdy! Bardzo panią przepraszam. Sądziłem, że to 
jest tylko dowodem mojej miłości. 

Miał taką zasmuconą minę, taka przykrość inalo: 
wała się na jego twarzy, że musiałam się uśmiechnąć. 
Wzięłam go za rękę: 

— Proszę się na mnie nie gniewać za moją uwa» 
gę — powiedzialam. — Wydawało mi się, że kiedy 
dowiedział się pan prawdy, stracił pan dla mnie i sza» 
cunek i uczucie i traktuje mnie pan jako kobietę 
złego prowadzenia. Ja nie jestem taką. 

Jak pani może coś podobnego mówić?! — 
krzyknął. — Nawet mi to przez myśl nie przeszłol 

Oburzył się na serio i widocznie oburzenie do: 
dało mu odwagi. 

— Kocham panią, zrozumiałem, jak wielkie jest 
we mnie pragnienie posiadania pani, ale czy jest w 
tym to złego? Niech pani zostanie moją żoną! Pro- 
siłem panią o to i jeszcze mocniej podtrzymuję moją 
prośbę! — mówi przejęty. 

Nigdy nie przypuszczałam, że może teraz powtó» 
rzyć swoje oświadczyny. W pierwszej chwili nie wie» 
działam, co mam mu odpowiedzieć. 

— Pani jest sama, bez opieki — mówił zarli- 
wie. — Niech pan: zgodzi się na to, bym został pani 
opiekunem do końca swego życia. Będę szczęśliwy, 
mając taką żonę, a zapewniam panią, że zrobię wszy: 
stko, by i pani byla szczęśliwa, 

Przez moją głowę przeleciała myśl: 

— A gdybym się tak zgodziła?.. Gdybym za» 
pomniała o tym, że mam synka?.. Byłabym bogata, 
miałabym męża takiego porządnego człowieka, tas 
kiego młodego... Czyżbym nie była szczęśliwa?.. Ale 
Rysio?.. 

Pochyliłem głowę, żeby nie spostrzegł na mojej 
twarzy zmieszania, żeby czasem nie domyślił się, że 
nie powiedziałam mu jeszcze całej prawdy, ze mam 
jeszcze inną tajemnicę, której mu nigdy nie wyjawię. 

I sama ostudziłam swoje rojenia! 

— |Jeślibym mu nawet nie powiedziała, to może 
się to wydać: z zakładu napiszę do policji, że ja 
nie płacę, policja zacznie mnie szukać i wreszcie doj: 
dą do tego, że żona bogatego Francuza, to właśnie 
ta sama Franciszka Snopkówna, która ma dziecko 
paroletnie w zakładżie, za które nie płaci!.. Nie, niel 
Nie mogłam się zgodzić na ślub, którego tak gorące 
pragnęłam 
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Jakto jednak człowiek czepia się rojeń!. T ja 
tak samo: 

— A gdybym się mu przyznała? — myślałam. — 
Możeby się Sógodził z tą myślą? Możeby się zgo= 
dził przyjąć moje dziecko do swego domu? Mogla- 

ym mu powiedzieć, że Rysio jest owocem prześla» 
dowań Józka. Pewnieby mi uwierzył! Bo przecież nie 
owiem mu, że byłam głupia dziewczyna do wszyst- 
iego, którą wyzyskał w taki naiwny sposób jakiś 
szoferl.. | 

— Dlaczego pani milczy, Frania? — dopytywał 
się pan Karol. — Czyżby pani nie lubiła mnie? Oka» 
zywała mi pani przecież sympatię! Nie udawała jej 
pani chyba pod grożbą tamtego pana?., Prawda? 

— Nie, nie udawałam.. Okazywałam jej nawet 
mniej, niż jej żywiłam, bo chciałam pokrzyżować pla: 
ny tego człowieka. Myślałam, że może pan sam się 
od nas odsunie, a wtedy jego zamiary nie będą się 
mogły spełnić. Źle udawalam obojętność. Pan po: 
został na swoje nieszczęście przy nas, dał się namó: 
wić na wycieczkę z nami. Lepiej byloby dla pana, 
gdyby pan nas nie poznał! 

— Dziękuję Bógu, że miałem to szczęście! — za» 
wołał bardzo szczerze. — Niech pani jednak odpowie 
mi na moją prośbę: niech pani się zgodzi zostać mos 
ją żoną, W/eżmiemy jak najprędzej ślub i wyjedzie» 
my w daleka piekną podróż! Jak to będzie wspania» 
le, kiedy będziemy we dwoje, jak teraz, wszędzie we 
dwojel.. Na statkach, w ciekawych miastach... Jak to 
będzie cudownie! — rozkoszował się zawczasu, jak 
małe dziecko obięcanym cukierkiem!.. 

— Ale padn'nie wie, czy pańscy opiekunowie, 
czy też krewni pochwalą pana wybór. Jestem przeciez, 
cudzoziemką, w dodatku... jak pan powiedziałam, 


| nie taką, jaką-pan sobie wymarzył. Niech się pan 


sam najpierw. zastanowi poważnie, niech pan poczeka 
trochę, a może za miesiąc, dwa, czy trzy żałowałby 
pan swojej propozycji. Małżeństwa nie można trak» 
tować tak lekkomyślnie! 


przynajmniej o 50 metrów wię: | diatorem. 
cej, niż te konie, które „złapały” 
bandę. Dlatego też ludzie częś 
sto przegrywają tyle sieta 
i dlatego często ten sam koń jed 
nego dnia przychodzi daleko z 


tkich sil za 


Gdy minęliśmy zakręt, fawo= 
ryt zaczął się ode mnie odsuwać. 
Inne konie ruszyły też ze wszys 


lopował daleko z tyłu. Pozostae 


TEK 138 


iyore +s a 


Zapewniał mnie, że wiele już o tym myślał, a 
powiedziałam mu w końcu: 

— Nie, mówmy teraz o tym, Pan się powinię 
zastanowić i naradzić ze swymi opiekunami. Pan jeś 
bardzo młody i nie zna życia. Jestem przekonana, 4 
odradzą panu stanowczo małżeństwo ze mną. Każg 
rozsądny człowiek to panu powie. Pan może sobi 
znaleźć rodaczkę młodziutką, bogatą, niewinną. 

— Alę ja panie kocham i nie będę zważał m 
żadne przeszkody! — odpowiedział mi. 

. Wymogłam wreszcie na nim, żeśmy przestali 
razie o tym mówić. 

— lylko nie wiem, co mam teraz z sobą zta 
bić — powiedziałam. — Nie mogę siedzieć bezczyg 
nie, bo mnie na to nie stać. Muszę wracać do kraju 
o ile zechce mi pan pożyczyć tyle pieniędzy, bym 
mogla wrócić. W kraju łatwiej dostanę jakąś prác 

— Niech pani teraz o tym nie myśli. Urządzimy 
to jakoś. Pani musi wypocząć! Rozejrzymy się w sy 
tuacji w Nicei. Dobrze?.. Moja kochana pann 
Frania... — patrzył na mnie rozpromienionym 
oczami. 

Nic miałam innego wyboru. 

Przybyliśmy wczesnym rankiem do Nicei. Za 
trzymaliśmy się w bardzo eleganckim hotelu Negre 
sce nad brzegiem morza przy wspaniałej ulicy zwa 
nej Promenadą Angielską. 

Ciągle mi się wydawało, że zaraz gdzie zobacz 
Józka i będzie katastrofa! "Nie mogłam się opędzij 
od tych obaw, Postanowiłam więc sobie, że nie będą 
tu przebywała długo; że. przypomnę panu Karolow 
swoją prośbę i jak najprędzej wyjadę do Polski. 

Pierwszego dnia byłam bardżo zinęczona mimi 
wygodnej podróży i znaczną część dnia przespałam 
Spotkałam się z panem Karolem dopiero: wieczorem 

Zaprowadził mnie do sali restauracyjnej,: gdzie 
siedział jego stary dziadek, jak nazywał pana Oińbra 
ge (czyt.: Ombraż). Był to staruszek jeszcze cze 
stwy na twarzy, ale w rzeczywistości bardzo zniedo 
łężniały, popadający nawet przy obiedzie w drzemkę 

Kiedy chciałam zwrócić uwagę panu. Karalowi 
że jego „dziadek“ śpi położył palec na ustach i pó 
wiedział mi, że on tylko „zamyśla się“ i niech Pa 
Bóg broni, żeby mu powiedzieć, że zasnął. 

Mogliśmy rozmawiać prawie swobodnie, be 
dziadek niewiele słyszał i musieliśmy bardzo glośm 
mówić, żeby wiedział coś z naszej rozmowy. 

Przypomniałem panu Karolowi swoją prośbę:! 

— Boję się teraz tu przebywać — powiedziałam 


Bi 


: dasniegowr= Molałabym jak najprędzej wyjechać 


żeby się czasem nię spotkać ze swym ciemiężcą. 

Ależ ja teraz pani nigdzie nie puszczę! — 2% 
pewnił mnie pan Karol. — Przecież pani miała mi 
powiedzieć, jak się pani ustosunkuje do mojej pro: 


by! 
(Dalszy ciąg jutro). 


WTZPECZEDATEE TRZODY POTOP TFT. Z TZEATC ETAP ATR REYTANA” WERE A OZ OENEEE TOEIC ZAP OEI LEZA 
zewnętrznej toru, trzeba biec |nół długości przede mną i Gla- |już wcale zmęczenia. Mogłeń 


w tym miękkim, chłodnym blg 
cie biec jeszcze drugie tyle. B 

liśmy teraz przy trybunach. sb 
szałem wrzask widzów. Cży 
Jimmie nigdy nie pozwoli mi 


nim, tylko jeden ga» 
j j ruszyć pełnym gazem? Czy ù 


PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 


Czułem, że wyglądam Skopal 

nie. Ocieakłem cały wodą. Spły» 
wała ona z moich krzywych koz 
lan. Ale nic mnie to nie obcho: 
dziło. Miałem brać udział w bie 
gu. Nie robilem sobie nic z de» 
Szczu i błota. Często przed 
wschodem słońca biegałem na 
starym torze, gdzie przeciez 
"zawsze było. pełno błota i ka» 
łuż. Wydało mi się, że minął 
rok, nim wrerzcie znależliśmy 
się na starcie. Po tym minął dru- 
«gi rok, nim niecierpliwy i spoz 
"tony starter ustawił dziesięć kos 
ni na swoich miejscach. Wszy- 
i scy byliśmy zdenerwowani bu: 
rzą, Przed samym startem za» 
grzmiało jeszcze raz. Widziae 
' łem; jak Gladiator zadrżał i pote 
knął się. Stanął na nogach w 
"tym momencie, gdy starter ' 
krzyknął — „Jazda''... 

Gladiator widocznie nie od: 
żyskał jeszcze polnej równo: 
iwagi; bo znów się botknął. Ale 
mimo: to mógłby - jeszcze dos 
brze ruszyć ze startu gdyby koń 
Hr. 3, stojący obok mnie, nie 
pchnal go, Kacikami oczu wi: 


działem, że Gladiator upadł, a 
jego dżokej leci przez łeb ko: 
nia na ziemię. , 

Nie znałem się jeszcze wtedy 
na wyścigach, ale mimo to wie: 
działem, że Gladiator nie ma 
już teraz żadnych szans. Teraz 
więc tylko ode mnie zależało, by 
wygrać bieg dla panny Jadzi, 

Cóż. Ostatecznie byłem tylko 
krzywonogą szkapą, a my 
starym „wycofanym z obiegu“ 
dzokejem. Nawet sama panna 
Jadzia nie mogła się wiele po 
nas spodziewać. Có do mnie, to 
powinnością moją było jedno: 
— walczyć o zwycięstwo .ze 
wszystkich sił. Byłem przecież 
jej konieml.. 

ROZDZIAŁ VII 

Wyścigi dwulatków to 
zawsze wielka niewiadoma dla 
graczy, dla szarej publiczności, 
a także i dla nas — dobrze uro: 
dzonych koni. Specjalny kłos 
pot sprawia nam natomiast blo- 
to. Jeszcze przed startem koń 
czuje się tak, jak osa w mrowi» 
sku. a notem nielada wvsiłkn 
trzeba, by przedostać się do 
bandy. Teśli jest się po stronie 


tyłu, a drugiego dnia latwo wy» 
grywa wyścig. 

Biegłem na trzecim miejscu, o 
jakieś 2 długości za końmi pro- 
wadzącymi. Faworyt był przy 
bandzie a koń nr. 5 przeciął mi 
drogę. „Trójka”, która spowo: 
dowała upadek Gladiatora zosta 
ła na starcie. 

Jimmie prowadził mnie no 
prawej stronie nr. 5 , małego, 
szybkiego. czarnego źrebca. Bło 
to z jego kopyt padało mi pros= 
to w nozdrza. 

Bilem swoimi wielkimi kopy: 
tami w błoto i wyrzucałem je z 
całych sił. Czułem się teraz iak 
na mokrym pastwisku, które 
przeciez zawsze tak lubiłem. — 
Przypuszczam, że to właśnie z 
powodu moich krzywych kolan 
mogłem tak dobrze biegać po 
błocie. 

Gladiator biegł sam. Ale on 


„1 tak nie liczył się, jego džokeja 
t . . P3 
cucił jeszcze doktór obok star- 


tu. Gladiator szedł więc bez wa 
gi, wcisnął się do bandy, i inne 
konie musiały mu ustanić z dro 
gi. To dało mi szansę. W vtęży» 
łem wszystkie siły i ruszyłem za 
moim towarzyszem  staiennvm 
Doszedłem nawet do s'adła fa: 


|worvtą. którv prowadził teraz o 


ło nam jeszcze około 800 met- 
jrów. Wszystkie dziewięć koni 
szły jeden obok drugiego w.ode 
‘stepie % długości, a faworyt 
parf wciąż naprzód. Czułem się 
zmęczony... Może pułkownik 
rzeczywiście miał rację, że nie 
nadaję się do niczego innego, 
jak tylko do pługa i do wozu! 
Zrobiłem ostatni wysiłek, by 
wysunąć się naprzód. Ale ku 
memu zdziwieniu Jimmie dał 
mi lekki znak, bym się nie spie: 
szył. „Powoli, mój mały, masz 
|czas!.„* — powiedział cicho. 
Miałem pełne zaufanie. do Tim 
miego, zresztą wierzyłem też, że 
i on mnie ufa. Dosyć na tym, że 
postanowiłem walczyć do unad: 
łego i nie rozmyślać o głun= 
stwach... Może Jimmie wiedział 
coś o czym ja nie miałem poję: 
cia?.. Tak też jednak i było 
Faworyt szybko wykończył się 
i rozpaczliwie starał się dotrzys 
mać tempa galopuiącemu bez 
jeżdźca Gladiatorowi. Dwa in: 
ne konie zrównały się już z orzo 
dujacą parą, a Jimmie wciąż ies 
szcze był tam, gdzie chciał — 
nie przy samej bendzie. gdzieś 
w najwiekszym tłoku, lecz tros 
che z boku. Najważnie'szym jed 
nak było to, że teraz nie czułem 


szukuje pannę Jadzię? E, chyba 
Niese . 

Nareszcie! Faworyt odpadl 
zupełnie. — Teraz — krzyknał 
Jimmie. Puścił cugle, uniósł się 
w siodle — wisiał niemal na mo 
im karku, tak, że prawie wcale 
nie poczułem jego ciężaru. Słyszą 
lem ty!ko piekielny wrzask m 
trybunach. Przeszywał mnie na 
wskroś. Był czymś, co znałem 
dobrze od dawna, a czego do tej 
bory nie mogłem sobie przypo: 
mnieć. Deszcz bił mnie w oczy 
i krople spływały po moim no 
sie. Nie widziałem nic, poza 
szarą ziemią, nie słyszałem nic 
poza tupotem kopyt i histerycz 
ńymi krzykami ludzi. Ale czw 
łem, że biegnę tak, jak nigdy 
przed tym. 

Wrzask na trybunach stawał 
Się coraz głośniejszy. Biegłem 
i biegłem — dla panny Jadzi — 
dla immie'go, — dla naszej 
stajni, — by pokazać wszyst 
kim, że nie jestem koniem robos 
czym, choć mam krzywe nogi 
Minąłem sędziów pewny, że os 
bok mnie nie ma nikogo. Wy: 
graliśmy o dobre kilka dl"gośr 
ci — nasza marna stajnia i nasz 
wyśmiany dżokej! 

(Dalszy ciąg jutro) 
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SOBOTA 


| Bonifacego m. i 
Justyna. 
Slowiański: Dos 
biesława. 

Słońca wsch. 3.44, 
zach. 19.21. 

Księżyca 
: 19.41, zach. 3.38. 
KRONIKA HISTORYCZNA: 


wsch. 

1792 Zawiązanie Konfederacji targos 
wickiej. Dzień hańby w historii 
Polski. 

1851 Klęska wodza Kołyski pod Da: 
szowem. 3 

1930 Zmarł Wład. Orkan, powieścio: 


pisarz. 
PRZ.SŁOWIA LUDOWE: 
Grzmot w maju, sprzyja urodzaju. 
RADY PRAKTYCZNE: 


| Higiena i zdrowe. Nie chodź nis 
gdy w pizemoczonych butach i skar: 
— 


, 


k Tlumaczenie Snów 


wysokim stanowisku. Spełni się: ży” 
czenie. Podróż za granica cżeka Pas 
nią. Marzenie ziści. się. 


/Loś się do Pani uśmiechnie. ~ 
„Kuzynka. Olgierd 
Rozrywka: czeka Panią. 
żczyznę w mundurze. 
" P. Iwonka. Posiada Pani zdolnośś 
d literackie, a może nowet malarskie. 
Szczęśliwy kolor: żółty, Spędzi Pani 
b: życia w. Afryce: Brunetka myśli o 
Pani. 


Pozna Pani 


GR /PA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZEB Wita 


Błąoasąc seratmauyci PeOzIRÓW m sas |. KDÓWTKIEMŃ 


Ż emc raosznów „MIGRENG- NERVOSE” 
TYLKO W NOWYM OPANOWANIE 


8 TO R EBKAC H eisiiesnyca 


Ed 


«= 


Kryzys 


Poznanianka. Pozna Pani osobę na 


P. Janeczka M. Blondyn jest Pani 
życzliwy. Blondynka — nieżyczliwa. 


myśli o Pani. 


cy placu Unii 
„Warszawie, . Jak. się. okazaio,|wi rewolwer i przeprowadził go 
strzelał jakiś pijany mężczyzna, ryj se i 

który przed chwilą opuścił jes 


kraińcy 


s.a 


znów zmieniają front 


z; 


Ste. A h 


wysuwając żądania dziwnie podobne do niem.eckich 


Przed kilkoma dniami 


tralny Komitet U. N. D. O. a| polsce Wschodniej, dalej min. | jakiekolwiek korzyści 


więc największego ukraińskiego 
stronnictwa politycznego, ogło* 
sił swoje uchwały. Są one bare 
dzo znamienne i zasługują na 
uwagę. 

A więc na wstępie trzeba 
przypomnieć, że U. N. D. O. 
było stronnictwem ukratńs 
skim, które po wielu latach opo 
zycji, postanowiło porozumieć 
się z Rządem. Porozumienie za 
stało osiągnięte przez ówczesne 
go ministra spraw wewnętrze 
nych Kościałkowskiego. W wy 
niku tego porozumienia U. N. 
D. O. wzięło udział w wybo:» 
rach do Izb Ustawodawczych. 


| Przeciwnicy tego porozummie: 


nia w łonie U. N. D. O. ustąpi: 
li z kierownictwa partyjnego, a 
miejsce ich zajeli zwolennicy 
wsnółpracy z Polską. 

Na terenie parlamentarnym 
porozumienie wyraziło się mię: 
dzy innymi w fakcie głosowa: 
nia Ukraińców za budżetem 0- 
raz wieloma innymi przedłoże* 
niami rządowymi. 
` Przedstawiciele Ukraińców 
stanęli na gruncie lojilności. Ze 
strony polskiej udzielono Ukra 
ińcom wielu koncesyj. U'stęp* 
stwa te wywoływały nawet nie: 
zadowolenie w pewnych kołach 
polskich. 

W ciagu ostatniero roku jed 
nekże skargi ukraińskie wzmae 
goły się, jakkolwiek nie było ku 
nim żadnych nowodów. Ukra 


min. Poniatowskiego, za jego 


Odgłos strzałów 
wych zaalarmował w nocy nies 
licznych przechodniów w okoli 
Lubelskiej w 


den z pobliskich barów. 

Skutki kanonady były fatal: 
ne. Jedna z kul rewolweru pi» 
jaka trafiła portiera baru, 35, 
letniego Stanisława Rzadkiewi:; 
cza (Markowska 16), który zwa į 


222" "R 


Na małej wokandzie... 


winien 


czyli: „Na frasunek dobry trunek" 


(A. E.) —.Żłe jest, panie sza: | 


Takie psiawiary z tych filan= 


nowny! — nów. ręcznie odzia fropów. 


ny jegomość do pana Filipa Ło» | 


banasia, który właśnie odpoczy 
wal po podróży w poczekalni 
dworcowej. 

— A mówią ludzie, że będzie 


gorzej? .- 


| 


— Niemożebna rzecz, panie 
szanowny, O wiele ja caly ty: 
dzień żyję za siedemdziesiąt gro 
szy, ło jak może być gorzej? 
siedemdziesiąt groszy 
tydzień? Jakiem sposobem? 

— Ano idę do jednej znajos 
mej restoracji i staluję flaki. Jak 
te flaki opchnę, to już cały e 

o 


' co wezmę, to jadzie nazad. 


dzień nic do ust nie. biorę, 

— A po tygodniu apiać idę 
na flaki! TE 

Znakiem czego ze swoją oso: 
ba nie mam kłopotu. dle z fa: 
mielią rady sobie dać nie mogie. 
. Żonę do dobroczynności pos 
słalem po ratonek. Poszła tam 
babina i prosi: i 

— Łaskawa dobroczynności, 
strasznie mnie ciężko samotnej 
z trojgiem dzieci na ręku. 

A oni na to: 

— Postaw je pani na ziemi, 


do ci będzie lekciej! 


idobrze prosperujący sklepik — 


Córki nigdzie na służbę wki- 


tować nie mogie, bo brzuch ma 


wielki. A choć wszędzie tłuma 


lczę, że to z tych kartofli tak ją 


rozepchało, to mówią, że nie, 
tylko że z moralności. 

Ciężkie życie, panie szanow» 
ny! — westchnił nieznajomy. 

oczym nałożył czapkę i pos 
szedł. 

Pan Filip dlugo myślał nad 
jego słowami. Wspomniał wta 
sny domek z ogródkiem, oraz 


i zrobiło mu się bardzo smutno, 
że taka bieda w. narodzie. 

Udał się więc do pobliskiej 
knajpy, aby spłókać nagromae 
dzoną w sercu gorycz, i spłókie 
wał ją tam dlugo, a gruntows 
nie. A po opuszczeniu restan= 
racji poczuł w sobie nowe siły 
i urządził awanturę, która zapro 
wadziła go przed oblicze sądu 
starościńskiego. 
Wszystko bez ten kryzys 
— mówił pan Filip na rozpra« 
wie. Żeby nie bieda, to by lu= 
dzie nie chlali! 

Sąd skazał go na 10 złotvch. 


grzywny: 


ińcy atakowali szczególnie ostro | złudzeniami. 


Grabowskiego oraz min. Świę* 
tosławskiego. Oświadczali, że 
strona polska nie przyczynia się 
do normalizacji stosunków mię 
dzy oboma narodami, lecz 
wręcz przeciwnie utrudnia trud» 
ne dzieło porozumienia. 


Jak jednak  zaznaczyliśmy 
skargi ukraińskie nie były uzas 
sadnione. Nie można bowiem 
uważać za antyukraińskie postę 
powanie n. p. popierania pol- 
skiego elementu w Małopolsce, 
przy równoczesnym nienarusza* 
niu ukraińskiego stanu posiada: 
pia i nie nrzeszkadzania Ukra» 
ińcom w ich pracy. 


Uchwalona deklaracja U. N. 
D. O. równa się praktycznie zer 
waniu z dotychczasową linią po 
lityczną i oznacza powrót do 
dawnej, wyraźnie - antypolskiej 
Polski. Wyliczając swoje żą: 
dania, sformułowane w kilkuna 
stu punktach Centralny Komi: 
tet tego stronnictwa domaga się 
uznania narodu ukraińskiego za 
odrębną osobowość prawną o: 
raz nrzvznania autonomii tery: 
torialnej na obszarach zamiesz* 
kałych przez Ukraińców. 


Żądania Ukraińców są dziw 
nie podobne do niemieckich w 
Czechosłowaci. Wpływ hitle> 
rowców spod znaku Henleina 
jest bardzo widoczny. Wydaje 
się jednsk, że trzeba przestrzec 
snołeczeństwo ukraińskie przed 
Droga nakreślo: 
na przez przywódców U. N. D. 


Pijak postrzelił portiera 
Kanonada na pl. Unii Lubalskiej w Warszawia 


rewolwero: | lił się na chodnik. 


Na szczęście nadbiegł pełnią 
cy w pobliżu służbę posterttn: 
kowy, który odebrał szałeńcó+ 


do komisariatu. œ 3 


WZ trakcie wstępnego dócho» 
dzenia ustalono nazwisko. ałko: 
holika, Jest to Stanisław Cioł« 
kiewicz (Rakowiecka 25) zatrue 
dniony w Dyrekcji Tramwajów 
i Autobusów. Miejskich w cha» 
rakterze motorowego. 

Podczas rewizji znaleziono 
przy nim 7.500 złotych. 


nie wiadomo. 
Ciężko rannego portiera baru 
opatrzył lekarz Pogotowia, 


Cen: | polityke parcelacyjną w Mało:;O. nie jest tą, która potrafi dać 


i 
De 4 £ 


Ukraiń: 
com. Polska nie iest i nie. była 
państwem narodowościowym, 
nie będzie więc nikomu udzie» 
lała autonomii terytorialnej. 

Społeczeństwo ukraińskie ma 
jednakże wszelkie możliwości 


ŁŻZEŻ 


Te Nowe 
f sedma tAn ONHriapyje 


Z dziesięciu kobiet— 
9 stosu e niewłaściwy 
ode eń pudru. Nadoie te 
im - nienaturalny wyg:ąd, 
„który ja znacznie postarza, 
Niezwykła, "nowa maszyna, 


m eszać maturalna  odc'enie, Od- 
„€ienie te zespalają SIĘ ze skórą — 
tworząe 3 -nią ealość, Położyło to 
kras- nienaturalnie  wyglądającym, 
przeladowanym pudrem twarzom. Wy- 
próbuj dziś eszcze cudowne : od* 
cienie nudru Tokalon, spreparowanego 
wsdłae  orvoinalnego francuskiego 


dział Jai Warszawa, ol. Traugutta 8, 


Na pomysłowy sposób wyłu: 
zania od naiwnych pieniędzy 
wpadł w ostatnim czasie znany 


i ) Skąd oszust Czesław Czyżewski ra: 
wziął on taką ilość gotówki — | mieszkały w Warszawie 


przy 
ulicy Koszykowej 22. 

Podając się za prezesa kolei 
polsko » francuskiej w Bydgo» 


Pełaliczne kupietiwo poiskie 


domaga się pomocy kredyłowej 


W tych dniach obradowało dorocz 
ne walne zebranie członków Central: 
nego Związku Detalicznego Kupie: 
ciwa Chrześć. R. P. w sał! Towarzy: 
stwa H/'gieniczrnego przy ul. Karowej 
31 w Warszawie. Na zebraniu tym 
powzięto szereg rezolucyj, z któryc 
ważniejsze omawiamy poniżej: ` 

Chrześcijański handel detaliczny 
wyją:kowo dotkliwie odczuł okres 
przes lenia gospodarczego, powodują 
ce oslabienie poszczególnych przed: 
siębiorstw i dlatego koniecznym fest 
przyjście im z pomocą kredytową 
przez banki państwowe i samorządo:* 
we. , 
Kupiectwo stwierdza, że przychyl: 
ne ustosunkowanie się zarówno 
władz państwowych, jak į samorządo 
wych do zagadnienia tanich kredy» 
tów dla kupiectwa, daje nadzieję na 
należyte rozwiązanie sprawy kredy: 
towania handlu polskiego oraz z za: 
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dowoleniem wita wysiłki Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polsk'ego, 
zmierzające do realizacji tego zagad: 
nienia. 

Zapowiedź zryczalłłowania podatku 
dochodowero dla średnich i drob: 
nych płatników została przyjęta z ue 
znaniem przez kupiectwo, gdyż ta for 
ma jest najodpowiedn'ejsza do opo: 
datkowania mniejszych przedsię: 
biorstw. Zebrani zwracają się do 
władz skarbowych o objęcie ryczal: 
tem dochodów do 7.200 zł. i o połąs 
czenie ryczaltu podatku dochodowe» 
go i obrotowego oraz ustalenie wspó! 
nych kwartalnych terminów płatnos 
ści. 321 
Zebrani wyrazili dalej nadzieje, *e 
nrojekt zmiany ustawy 6 podatku 
przemysłowym..i skasowaniu  Świas 
dectw przemysłowych wejdzie w ży» 
cie i zastąpi obecny skomplikowanv 
i przestarzały system świadectw przes 
mysłowych. ; 

Ponadio stwierdzono, iż sztuczne 
podnoszenie wysokości obrotów dla 
celów wymiaru podatku dochodowe: 
go, mimo istnienia prawomocnych wv 
miarów obrotu dla poszczególnych 
przedsiębiorstw, jest pozbawione pod 
stawy prawnej, narusza poczucie bez 
pieczeństwa prawnego i godzi w in: 
teresy mniejszych firm. nie mogących 
prowadzić księgowości. Dlatego też 
zebrani apelują do władz skarbo: 
wych o przyjmowanie za podstawy 
wymiaru podatku dochodowego — 
prawomocnych kwot ustalonego ob: 
rots 


rozwoju, gdy w duchu pełnej 
lojalności pracować będzie rae 
zem z innymi obywatelami nad 
podniesieniem państwa polskie* 
go. 

Uleganie wpływom zzewnątrz 
może przynieść tej ludności ły! 
ko niepowetowane straty. 


„Magicziie Oko 


P> 
nm mma w 


wywołuje przewrót 
w odcieniach 


pudru 


Chromoskop. wywołała = 

przewrót w odcieniach [Pey n Cia 

pudru. USE mag.czne | Połóż kres nienaturalnej przełado= 
YA Wr wanej pudia m cerze, k.óra pos.a- 
zę N aa podaj rza Panią 6 lata całe. Przeczytaj 
rzewamy, Ta i precyzyjna 808 „radę kosmatyka_spócjai sty, 
maszyna pozwoliła chemikom firmy | przepisu unakomitege aryskie 
Tokalon racjonalnie 4 wlaściwie | 'udru Tokalon. Zastosuj mysl N siek 


na jedną część twarzy, inny. zań wa 
drugą. Zna,dzieaz w ten sposób właśc 
ciwy odcień, harmonizejący c Twą 
cerą, Uzyskasz naturalnie piękny, 
delikatny, prom.eney wygląd, któr. 

mogą Ci nadać jedynie właściwe od 
cienie Tokalon. Puder Tekalou wszęć 
dzie do nabycia. "2 


Gratis. Ksżdn czyte'niczka niniejszego pisma może etrrymać bezpłatnie 
Łoksusowi Kasctkę Piękności zawiera ącą Krem Tok lon iróżowy i białyję 
arar "ozn sjte odcienie Pudru T kalon 
kacr aa zwrot nrzes.łki, orakowania i inoych kosztów do firmy Ontaz, ed 


Należy przesłać 50 groszy w unacz* 


-Falszywy prezes kolejowy 


Rozdawał nieistniejące posady, pobierając 
łapówki za ich wyrobienie 


szczy obiecywał on- bezrobołe 
nym wyrobienie posad w dw 
rekcji, pobierając za to różne, 
czasem dość wysokie nawet sus 
my, jako rzekome koszta manie 
pulacyjne. 

Skala rozpiętości była u „pas 
na prezesa” bardzo duża. Proe 
ponował on chętnym posady, 
poczynając od stanowiska kie 
rownika i wiceprezesa dyrekcji, 
kończąc na posadzie wożnego. 

Średnio biorąc oszust wyle 
dzał przeważnie od każdej z œ 
sób od 200 do 1.000 złotych. ' 

W końcu oszustowi powinęła 
się noga. Poznał on niejakiego 
Zygmunta Skuzę, który chętnie 
zgodził się na propozycję obięe 
cia posady wiceprezesa i wplae 
cił Czyżewskiemu 500 złotych, 
jako zadatek. $ 


Ponieważ Czyżewski mie 
mógł udzielić mu dostatecznie 
ścisłych danych o nowej posar 
dzie, reflektant napisał do dye 
rekcji list z prośbą o informacje 
co do tego stanowiska. Można 
sobie wyobrazić jego zdumics 
nie, gdy odpisano mu stamtąd, 
żę zaden inżynier o takim nare 
wisku w dyrekcji nie pracuję i 
że bezwątpienia musi to być or 
szust, 

Rzecz prosta, Skuza złożył a 
wszystkim zameldowanie w ko 
misariacie. - Ustosunkowane 
inżyniera odszukano bez trustu 
i osadzono w więzieniu. 

Obecnie prowadzone jest etos 
chodzenie, mające na celu ostas 
teczne ustalenie ile osób padła 
ofiarą kombinatora. 
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St. 6. 


Dróżnik w zmowie z weglokradami 


Nr. 133 
| 


Wywiadowcy policji zdemaskowali bandę rabusiów 


Od dłuższego czasu z pociąe 
gów towarowych w okolicach 
Warszawy nieuchwytna, zorgas 
nizowana szajka złodziei dokoe 
nywała kradzieży węgla. Głów: 
nie kradzieży dokonywano na 
odcinku między stacjami |óze» 
tów — Gołąbki. Kilkakrotnie 
urządzano zasadzki, jednak zło» 
dziejom zawsze udawało się bez 
posie kW N Ar 

negdaj z pociągu nr. 

od nach Gołąbki banda węglo 

radów zrzuciła większą ilość 
węgla na tor. W czasie zbiera. 
nia węgla złodzieje zostali za» 
uważeni przez patrol wywiadow 
ców. Na wezwanie wywiadow» 
ców do zatrzymania się, złodzie 
je nie usłuchali i poczęli ucie» 
kać. Wywiadowcy wystrzelili 
za uciekającymi, na co złodzie» 
je odpowiedzieli strzałami, a na 
stępnie korzystając z ciemności, 
zbiegli. 

Po jakimś czasie wywiadow» 
cy dotarli do budki dróżnika, 
Aleksandra _ Matuszewskiego. 
W budce oprócz Matuszewskie 
go wywiadowcy zastali trzech 
młodych mężczyzn, którymi po 
wylegitymowaniu okazali się: 
Stanisław Nartanowicz, lat 23, 
zamieszkały w Piastowie, Mas 
rian Jednoszewski, lat 23, robot 
mik, zamieszkały w Piastowie 
przy ul. Kołowej nr. 8, oraz Sta 
nisław Pływaczewski, lat 22, 
również zamieszkały w Piastos 
wie. Ponieważ zatrzymani dawa 
li niejasne zeznania, wywiadow» 
cy przeprowadzili rewizję w 
budce i znaleźli ukryty rewol- 
wer kal, 7,65, przerobiony ze 
ztraszaka oraz naboje do rewol: 
weru. Oględziny rewolweru wy 
kazały, że przed chwilą strzela” 
mo z niego. 


W toku dochodzenia okazało 
się, że Pływaczewski, który u 


$ywał pseudonimu „Leszek“, — 


jest hersztem bandy węglokrae 
dów. Po starciu z wywiadowca 
mi, skrył się on z dwoma kole» 
gami w bedce dróżnika Matue 
szewskiego, który był w zmo» 
wie z bandą i udzielał jej stale 
schronienia, dzięki czemu unie 
kali aresztowania. 


Pływaczewski wydał pozostae 
łych członków bandy, których 
aresztowano i oka się nimi: 
Stefan Sumiński opó, Oża 
rowska 13), Mic Odziem» 
czyk (Piastów, Krakowska 63), 
oraz Laskowski, Sas i Kopczyńr 
ski, zamieszkałi w Piastowie. 


Dochodzenie ustaliło, że skra 
dziony węgiel banda sprzedawa 
ła Henrykowi Aniołkowi i jego 
żonie, właścicielom składu węg» 
la w Piastowie, oraz Józefowi 
Jankowiakowi, równiez właści. 
cielowi składu węgla w Piasto» 
wie.. Węgiel banda sprzedawała 


paserom po 3 zł. za 100 kg. Poe 
za wymienionymi banda dostag 
czała węgiel kierownikowi fire 
my „Społem” w Piastowie, Ada 
mowi Palusińskiemu. 

Wszystkich aresztowane Í 
przekazano do dyspozycji ste 
dziego śledczego. 


Zuchwały napad na urzednika 


Dobraną szajkę bandytów osadzono w więzieniu 


Gdy wyższy urzędnik Banku 
Polskiego M. S., zam. przy ul. 
Okrąg, w Warszawie, wracał o» 
koło godz. 2%»ej ul. Książęcą do 
domu od swego kolegi w dniu 
10:go b. m., nagle na rogu ul. 
Książęcej i Smolnej wyskoczy» 
ło z pedzącej dorożki dwóch 
osobników. Mężczyźni obezwła 
dnili go, przycisnęli do świeżo 
malowanego paraknu i zerwali 
z ręki zegarek złoty wartości 
150 zł. Rabusie skoczyli z po» 
wrotem do oczekującej na nich 
dorożki i szybko jechali w 
ul. Czerniakowską. Napadnię: 
ty zdążył zauważyć tylko dwie 
ostatnie cyfry numeru dorożki, 
a mianowicie 

W kilka minut po dokonaniu 
zuchwałego rabunku  nadsze 
pełniący służbę policjant, który 
natychmiast wszczął pościg za 
rabusiami, jednak bez rezultatu. 
W bocznej kieszeni S. znajdo: 
wał się portfel z pieniędzmi o» 
raz srebrna papierośnica, któ» 
rych rabusie spiesząc się nie zdą 
żyli skraść. 

Policja XIll+go kom. P. P. 
po drobiaz energicze 
nym dochodzeniu ustaliła nus 
mer dorożki 1296, której właś» 
cicielem jest znany awanturnik, 


Z Magdeburga do Polski 


będzieprzewiezłtonydom,wktó- 
rym był więziony Marszałek 


BERLIN. Dom w Magdebur 
gu, w którym więziony był w 
1918 roku Marszałek Piłsudski, 
ofiarowany jesienią roku ub. 

rzez burmistrza tego miasta 

aństwu Polskiemu, został już 
m znacznej części rozebrany, ce» 


lem przetransportowania go do 
Polski, 

Roboty są już tak daleko po 
sunięte, ze w połowie czerwcą 
r. b. należy spodziewać się, że 
dom ten w całości znajdzie się 
w kraju. 


Wiceminister zginął w kałastrofie 


Samochód wpadł do rzekł 


* PRAGA. Czechosłowacki wi 
eeminister Spraw  Zagranicze 
mych Bohdan Pavlu został zabi 
ty wczoraj po południu w wy» 
padku samochodowym w Boś: 
nh > ~ « X X . 


W/ pobliżu m. Bosensti Novi 
(90 km. od Zagrzebia) samo» 
chód stoczył się do rzeki, — O» 
prócz wiceministra Pavlu zginął 
w katastrofie jego służący. Żo» 
na wiceministra odniosła cięż* 


*'kie rany. 


Pryszczyca szerzy się 


Jeszcze jeden transport zakażonych zwierząt 
W dniu wczorajszym przybył, konano uboju. Wagony, który: 


do W/arszawy transport świń z 
poznańskiego, w ilości 68 sztuk, 
wśród których lekarz dyżurny 
stwierdził pryszczycę u 
sztuk, 

Cały transport nierogacizny 
został izolowany w specjalnym 


mi przywieziono świnie, oraz 
wszelkie przedmioty, z którymi 
chora nierogacizna miała stycze 


6| ność, zostały poddane odkaże» 


niu 4%swym roztworem ługu. 
Wspomniany transport załae 
dowany był w Poznaniu -dnia 


oddziale sanitarnym, gdzie do» |-10 b. m. 


Zbrodniczy zamach na torpede 


Ludwik Szefbuch, lat 26, zam. 
przy ul. Okopowej nr. 44. Szef» 
uch wzięty w krzyżowy ogień 
pytań zeznał, że tegoż wieczo» 
ru dorożką powa: brat jego 
Karol, lat 24, nie posiadający 
prawa jazdy. 

Aresztowany Karol Szefbuch 
pzrzał się, że w nocy w dniu 
0+go maja do dorożki jego 
wsiadło dwóch osobników na 
rogu ul. Żurawiej i Marszałkow 
skiej, którzy wyszli z restaura« 
cji „Tiwoli”. Osobnicy polecili 
zawieżć. się na ul. Podchorążych 
nr. 1, gdzie mieli raczyć się ale 


skazany na karę śmierci - į 


Ogromne wrażenie wywołał jwa zbrodnia wstrząsnęła Ło» |przed Sądem Okręgowym 


w swoim czasie w Łodzi mord 
rabunkowy, dokonany na o0śo* 
bie Witolda Ratajczyka. 

Nad wieczorem do mieszka: 
nia  Ratajczyków, zamożnych 
właścicieli zakładów  mdeczare 
skich, wpadło trzech uzbrojos 
nych bandytów. W/ mieszkaniu 
znajdował się młody Witold 
Ratajczyk oraz służąca. Bandy 
ci, zamaskowani i z narzucony» 
mi na całą figurę czarnymi opoń 
czami, stezroryzowali 
która z przerażenia zemdlała, i 
wpadli do pokoju. Witold Ra 
tajczyk stawił opór i za to przy» 
płacił życiem. Jeden z bandy» 


tów za mu śmiertelną ranę 
w głowę. 

upem zbrodniarzy padła 
kwota 4.500 zł. < 


Wytężona akcja policji dos 


prowadziła do ustałenia w dro» 
dze konfidencjonalnej, że przy» 
wódcą napadu był znany na tes 
renie łódzkim przestępca Józef 
Włodarczyk, a w napadzie bra 
li udział również należący do 
ppadgicy łódzkich bracia Rece 
e. 
Włodarczyk miał już za sobą 
kilka wyroków więzienia, a na» 
wet został skazany na umiesz» 
czenie w zakładzie dla niepo» 
poa w Koronowie, jedna» 
że dodatkowa ta kara zos 
uchylona przez Sąd Apelacyje 


ny. 

Włodarczyk wyparł się winy. 
Brak było bezpośrednich dowo 
dów, gdyż służąca Ratajczyków 
„nie danięł opisać wyglądu ban» 
dytów. 

Po paromiesięcznym _docho 
dzeniu Włodarczyka i Recków 
zwolniono z więzienia i umorzo 


no ępowanie. 
Minęło kilka miesięcy. No» 


KŁAJPEDA, Na zdążającą z 


położony 


dła na wielki 


Kowna do Kłajpedy torpedę os przez daiya apoa i na 
sobową, wypełnioną szczelnie |torze. 


pasażerami, dokonano wczoraj 
zbrodniczego zamachu. 


Uderzenie spowodowało cał: 
owite prawie wyrwanie z łoży 


ska jednego z motorów torpe» przednim tygo 


kien powypadały szyby, któ: 
cych odłamki r a, i pasaże« 
rów. 


Należy nadmienić, że w pos 
iu na tej samej 


Będąca w biegu maszyna zbli |dy. Wagon uległ silnemu wstrzą | linii miał miejsce taki sam wy» 
żając się do stacji Patyrele wpa 'sowi. Niemal ze wszystkich os: padek, 


służącą, 


koholem wraz z nim. Ustalono, | u którego pracowali 


że byli to bracia Jan, lat 25, i 
Andrzej, lat 23, Grzegotczyko» 
wie, zamieszkali w barakach 
rzy ul, Felińskiego nr. 1 na 
oliborzu, znani policji zło» 
dzieje. 

Obu aresztowano w stajni 
Szmula Flaka przy ul. Podcho« 
rążych nr. 4, właściciela kilku 
furmanek w chwili gdy raczyli 
się alkoholem w towarzystwie 
kilku dziewczyn ulicznych. 
Przyznali się oni do zuchwałe» 
go rabunku, Skradziony zegas 
rek sprzedali za 4 zł. Flakowi. 


„Krwawy bandyta łódzk 


dzią. Był to napad na komore 
nika sądowego  Goszczyńskie» 
go. Sprawca został schwytany 
na miejscy, Był nim Józef Wło 
darczyk. Odebrano od niego 
rewolwer, z którego ca do 
komornika. Przy badaniach o% 
o się, że łuski znalezione 
w mieszkaniu Ratajczyków i ku 
la, wyjęta z głowy denata, ma» 
ją charakterystyczne nacięcia, 
identyczne z tymi, jaki 
rewolwer Włodarczyka. © _ 
"Waznowióno więc dochodze: 
nie o mord na Witoldzie Rataj 
czyku. Aresztowano braci Rec 
ków. Bandycka trójka stanęła 


Służąca okradła mieszkanie — 


e dawał 
"IM wahala" się wczoraj na wokandzit 
Sadu Apelacyjnego w Warsz 


jako fup 
mani, zwożąc cegły. W chwili 
dokonywania rabunku  dotoże 
karz stał na t. zw. czujce. 
Grzegorczykowie od dłuższe 
go czasu byli postrachem spóźe 
nionych przechodniów. Po- 
skończeniu pracy przebierali 
się w przyzwoite ubrania i uda 
wali się do pierwszorzędnych 
nocnych lokali, wypatrując ©e 
fiary. Również niejednokrotnie 
dokonywali rabunków na spóź 
nionych przechodniów. | 
Wszystkich osadzono w wię 


zieniu. 
«| 
J 


wilo 
zi, który skazał Włodarczyka) 
na karę śmierci, a braci Recków 
po 15 lat więzienia. 

Od tego wyroku zaapelowały 
obydwie strony. 

Prokurator domagał się pode 
wyższenia kary Rakom, a obre 
na uniewinnienia wszystkich 
trzech, wywodząc, że brak jest 
dostatecznych dowodów. 


W tym stanie sprawa nals 


Wie 


„Na wniosek obrony sprawę 
odroczono. : 


Za złodziejką rozesłano listy gończe a) 


Z mieszkania Wacława Sro- 
czyńskiego (Warszawa, Hipo: 
teczna 8) skradziono garderobę 
i różne rzeczy, wartości 400 zło 
tych.  Zawiadómiona policja 
wszczęła natychmiast dacódcej 
nie i ustaliła, że kradzieży doko 


nała niejaka Celina Kubiak, nig 


dzie niemeldowana. 


Przed kilku dniami zgłosiła 


| się ona do Sroczyńskiego z proś 


bą o przyjęcie do służby. Ponie 
waż y miaf zamiar pryać shue 

żącą, więc polecił Kubiakowej 
zjawić się za kilka dni. Rzekos 
ma służąca przychodziła codzien i 
mie, a upatrzywszy stosowną. 

chwilę, dokonała zuchwałej kras 
dzieży. 

Za złodziejką, która zbiegła 

w niewiadomym kierunku, roze 
słano listy gończe. i 


Rozszalały byk w rzeżni 
Dzikie zwierzę zastrzelone 


Na terenie Rzeźni Miejskiej 
w Warszawie, zerwał się z po 
stronka prowadzony na rzeź 
byk. Oszalałe ze strachu zwierzę 

lopowało po całej rzeźni, atas 

ując zaciekle napotykane na 
drodze osoby. 

Wśród pracowników i intere 
santów rzeźni wybuchła panika. 


Zwerbowano 30 robotników, 
tórzy usiłowali zapędzić oszae 
lałe bydlę do zagrody, wszelkie 
jednak próby spełzły na nie 
czym. a 
Ponieważ byk poważnie zas i 
grażał bezpieczeństwu osób, = 
znajdujących się:na terenie rzeź 

ni, został zastrzelony. 


Okradł auto hrabiego 


Złodziejaszka aresztowano 


Przed domem Rozbrat 34, w 
Warszawie z pozostawionego 
bez dozoru samochodu, należą: 
cego do Aleksandra hr. Wie: 
lopolskiego Gos 10), jakiś 
złodziej skradł narzędzia samo» 
chodowe, wartości 30 zł. i rzucił 
się do ucieczki. 

jek zauważył hr. Wie» 
lopolski, który wszczął alarm. 


Przy pomocy nadbiegłego poste 
runkowego 13:go komis., zło» 
dzieja ujęto, wraz ze skradziow 
nymi narzędziami. Okazało się, 
iż jest to 26sletni Roman Ku» 
łakiewicz (nigdzie niemeldoe 
wan). złodziejsrecydywista, 

Decyzją sędziego śledczego, 
złodzźieja samochodowego osa 
dzono w więzieniu. 


/ Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera tajemniczy 
jefon: jakiś głos woła o rątunek, W centrali telefonicznej 
daje mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
aństwa Poradzkich na Macseałkowskie! numera. Udaje sie | 
E towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 

trzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyźny. 

Po przybyciu prokuratora oraz inspekłora Urzędu Sled» 
=go, stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Zas 
luka z majątku Sosuówka, 


+, Inspektor Puchała zawiadomił telefonicznie posterunek 
pici w Sosnówce, by pani Zabluczyna stawiła się natyche 
jast w Urzędzie Śledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
E Zabluka miał podi 

ed Inspektor Puchała udał sa więc do banku, gdzie po dow 
ikdnym śledztwie zdołał dowiedzieć się, iż Zabluka był: w 
goku w towarzystwie jakiejś młodej ą AE i-podjął “sume 

0.000 złotych. ; > pó + NEC 
T Po nieprzęspanej nocy przybyła pani Poradzka do Ware 
maiwy. gdzie zgłosiła się w urzędzie śledczym. Tu. przywitał 

ginspektor Puchała, i, zanim począł łą badać, reki: i 

| a Nie wiem, czy p owinna pani tak rozpaczać z powodu 

ięcia. jej męża... . 


ag ludzką, nie omylił się w swych przypuszcze» 
4 gi š . f 


Jak to? — spojrzała na. niego pani Halina-z. 
bburzeniem i przestrachem: UE DUR ; 
L; = Przypuszczam — odrzekł inispektor, cedząć 
żde słowo — że to raczej jakaś romantyczna histo: 
; Po raz ostatni widziano męża pant w towarzy* 
ie pięknej pani w czerni... RZE 

Slowa te podzialały na panią Poradzką, jak prąd 
ektryczny. ZE REI toy, 
= Zadowolony spostrzegł inspektor Puchała kolo: 
ną zmianę w twarzy pani Porądzkiej. Zniknęła z 


ię. Oczy jej rozwarły się i ukazały się w nich ogni» 
' gniewu, W ciagu jednej chwili zapomniała o nies 
zpieczeństwie, jakie grozi jej mężowi... Wiadomość, 
tórą usłyszała teraz, pochłonęła zupełnie jej uwagę. 
fisptktor zagrał na najbardziej czułej strunie w due 
„kobiecej. Jej mąż, Seweryn zginął w towarży» . 
stwie czarnej damy... Ach, więc dlatego: tak ją nama: 


ustami, z których padło tylko jedńo słowo: i~.. 
— (Co takiego? A> AM CY M PZ 
| — Tak jest, moja pani — spogląda na nią prze! 
iwym wzrokiem pan Puchała — Zawezwaiem paś 


jaśnić sobie tajemniczą sprawę, jaka wydarzyła się 
jej domu... ww dy By bak A> A 
— Mój Boże! Przecież nie mam o tym najmniej” 


sa nagle dlatego, iż przy pomoócy.pan! mogę wy” j: 


mego pojęcia! — zawołała niezwykle wzburzońa pa: | 


ti. Poradzka. : 
| — Żaraz, zaraz wszystko pani wyjaśnię, ale za” 
nim odnajdziemy męża, proszę zachować wszystko w. 
tajemnicy... Dobrze, obiecuje mi pani? © , 
| Wam Tak — odrzekła, potakując głową, 'a przed 
ocżyrna miała obraz męża w towarzystwie czarnej das 
mý; której twarzy nie może sobie uprzytomnić:,. 
darzeńia w pani domu są zarówno tajemnicze, jak 
amutne. Przede wszystkim proszę mi powiedzieć, 
ży zna pani niejakiego pana Zablukę z Sósnówki? 
Pani Halina potrząsa przeczący głową, twarz ej 


zamarla. nagle. S$, 3 (a 
; sobie dobrze przypomnieć — ada- 


— Proszę 

_mowu inspektor — Czy pan Zabluka, ziemianin, bys 
wał u państwa w domu? " " SDDS A 
(Pani Poradzka znowu zaprzecza głową. . .. - 
"A po tym z wybałuszonymi oczyma wysłuchuje, 


dziwnego opowiadania o tym. ca się wydarzyło w jej 
mieszkaniu. 'W jaki sposób: znałczionó tripa pana 


 Zabluki, oraz iak mąż jej zginął w towarzystwie jas | 


kiejś czarnej damy... 0 WASKĄ 

* Pani Halina sadziła z początku, że to sen, że to 
kaś zmyslona bajka. Czyż iest rzeczą możliwą? by w 
jej mieszkaniu działy się takie rzeczy? Ale gdy żró» 
zumieła, że to wszystko miało naprawdę miejsce =” 
skamieniała ze zdumnienia. Dziwi się sama, tak 
nagle strach jej znikł zupełnie. Może dlatego, że 
 zmarł*go ziemianina Zablukę nie znała przecież" na? 

prawdę... Ale mąż? Oto widzi go przed oczyima; z 
czarną dama, z która ja zdradza:.. 

— A więc nic nie móże nam pani powiedzieć 
» tej czarnej damie. którą spotkano w towarzystwie 
jej męża? — pyta Puchała. 

Pani Halina opuściła wztok, jak gdyby wstydzie 
ła się tego pytania i odrzekła: (6 

— Teraz dopiero dowiedziałam się, że maż mój 
ttrżzymywał jakieś stosunki z podejrzanymi osobami... 

1 Tak widać. była pani state w błędzie: Szanowe 
na pani, proszę nie krepować się może, padną z moż 
jejsstrony n*eco dr>strczne pytania, ale to trzeba wte 
agn éada dehra śle ztwa:. , 

Pani Halina nachrkila się. i: opuściła głowę. Ale. 
insnet for zmusza ja, by potrzała mu prosto w oczy. 
Może dlstego, iż wyczuł. że ta piękna, młoda i ele< 
gancka dama ukrywa coś przed ńim?.-.. BAY, 


+ + + 


> ra 
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ąć większą sumę pieniędzy w banku Role ; 


~ Inspektor Puchała, człowiek, który znał na wylot A 


j.rozpacz i przygnębienie, policzki jej zaróżowiły | 


ał by wyjechała z dziećmi Ho Zakopanegob wat enhi ekoa hino dne sprawy osobiste. žni 

EAAS Aiai EE I a T EAS A 12 NESEN i wy” osobiste. Nagłe znik» 

„Nie mogąc jednak pojąć tego, siedziała z rozwa. Rot rkm aha ireti ia Ft 
[AA 


A zatem, pani Poradzka, proszę sluchać. Wys | - 


SENSACYJNA POWIEŚĆ 
WSPOGŁCZESNA OSNUTA NA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


Padają pytania o ich współżyciu, 6 znajomych 
kobietach i mężczyznach, którzy ich odwiedzali, o jej 
ostatniej podróży do Zakopanego. Pani Halina odpo» 
wiada rzeczowo, a w jej głowie dudni to samo py» 
tanie: Kim może być owa tajemnicza dama? Czy jest 
tzeczą możliwą. by Seweryn, który ją zaniedbywał, 
miał kochankę? l 

— Powiedziała pani — zaciagnął się insnektor 
dymem papierosa — że w tych dniach miał do Za» 
kopanego przybyć pani mąż. Czy zawiadomił panią 


o tym? WAN PRS Z ' 
Tak — odrzekła cicho pani Halina,. sę 
6 = Czy ma pani list ten u siebie? Ciekawi mnie 
data wysłania listu! pwd a rT AN A E 
"A — Zaraz, zdaje sie, że zostawiłam go w Zakopź: 
nem. Byłam wczoraj bardzo zmieszana, po otrzyma 
niu depeszy. > pero ze EA 3 
* "Nerwowvm ruchem ręki poczęła szukać w ' port 
ece Wkońcu wyjęła stamtąd zmiętoszony list, 
wołającz- © / ZY P 
Sm Oto mam! Oto fest ten listl o i ca cio. 
*- lnspektor Puchała przeczytał lst,i:po, chwili na- 
mysłu powiedział: 1-7 
uo m Jak widać z tom 
tak bardzo za panią!.:. "żę ł 
Um Któż to może wiedzieć! — odrzekła cicho pani 
Poradzka. 7 z? ZB , 
1 — Sądzę, że pani włe.o tym sama nailepiej — 
spogląda: na nią. przenikliwym wzrokiem. Puchała, — 
Prószę mi powiedzieć prawdę! Czy pani mąż zdrav 
dzał ją? Czy może pani kogoś podejrzewać o usiło» 
wania odciągnięcia meza? o, o 7 w 
«Pani Halina oblała się-szkarłatem. . Mimo. woli 
przypomniała sobie: pana-Mariana, i. dlatego odrzekła 
nieśmiało: ©. jaki, KP: UAE 
— Któż to może wiedzięć? Nigdy go nie kon- 
trolowałam! ` ' PIENEEN ze PATA 
|; -= Prószę raz jesżcze nie krępować się. Wszystko, 
©. cevi mówimy, pożostanie między nami. Zresztą, 


m 


listu; nie tęsknił pani mąż 


męża jest dla mnie wielką tajemiicą. Mu: 
simy znaleźć. pierwsze nici. Może. znajdziemy «je w 
kręgu pant znajomych; przyjacióła:” Czy "podejrzewa 
GN E aT e R NT 09.0 ZE YW AE 

‘am Myśmy zawsze dobrze żyli ze sobą, byliśmy 
dnym stadłem małżeńskim — odrzekła cichym 


OWEN 


przykła c 
głosem pani Halina s pay nak SLE Ay 
0 = Czy nie zauważyła pani, że mąz iei utrzymuje 
| stosunki. z jakimiś podejrzanymii osobami? ` 


7 AA À 
= 0 


LE 
w if >> fly. 8 „rę 


RZ 


+ a Pan pozostanie tu u mnie... Pan się tu prze” 
A WEASEAE 2 EMT E PRZYJA 
„ -Ten ton zdziwił go bardzo. Oczy jej, nabiegły 
"mgłą, nozdrza jej poczęły drżeć. - Tri 

=" No, tak, pozostanie pan uw mnie —'rzekła 
dziwnym tonem. — Jest pan pa pewno  źmęczony. 
A prócz tego... A rę tw i 

Chwilę milczała, po. czym dodała: 

-7 oa Kobiecie w moim wieku smutno jest poto- 
słać samej w domu... Bardzo smutno... 
|, — Dziękuję pani bardżo — odrzekł Tadetisz, 
| spoglądając zdziwiony na kobietę. == Ale... Może bę: 
! dę pani przeszkadzał? | : 

„= Nie, przecież powiedziałam panu, że kobiety 

w inoim wieku czują się bardzo nieszczęśliwe, gdy 
muszą pozostać same... Mares: dziwne sny... (:ztery 
lata upłynęły od owego czasu, gdy mój. mąż udał 
sięna fronta: 

„Nie wie, czy mu się wydało, czy w istocie w 
oczach jej zaperliły się łzy... = 

r. Niewiasta'o tak ci 


| 
j ciepłym nazwisku, pani Stani» 
sława 'Cieplińska; usiadła na krześie przy Tadeuszu, 
(i zakładając ręce na piersi, delikatnym, matczynym 
tonem zapytała: Fi ć 
— Czemu pań tak zbladł?.. Ach, matko! Za: 
pomniałam, że pań jest jeszcze głodny. Zaraż, dam 
‘panu mleka, pan jest zupełnie wvczernany.. 
Zwracała się do niego tak, jak gdyby. była jego 
asy albo siostrą: Tak mówiłą „do niego "tylko 
adzia. © Y 
"Wstáła, weszła do; kuchni; i po chwili wróciła 
zdzbankiem mleka w reku 05 


a 


j 


ca e m e S e e a 


że 


=3 3 aE T NEO ię Ea 
i 
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R 


ARE a Mój Boże, jakże go można o takie rzeczy pór 
dejrzewać! — zerwała się z krzesła i usiadla z po: 
wrotemi: 

— Niech mnie Bóg strzeże, czym miał coś złee 
go na myśli, — Pani mnie źle zrozumiała. Nawet naje 
lepszych ludzi potrafią złoczyńcy omotać... 

; Nie mieliśmy nigdy z takimi do czynienia — 
odrzekła Poradzka. 

| A w Zakopanem? — pyta dalej Puchała — 
Czy nikt tam nie rozmawiał z pania» je! mężu? Frzes 
cież spędziła pani chyba tam czas w jakimś towarzv* 
stwie! è ; 

— No, tak — Puchała zauważył, jak się pani y 
Poradzka zmieszała. — Ale co to ma wspólnego z 
całą sprawą? 

*. Jespektor zdecydował się aostawić pytanie, któ: 
fe go przed tym jątrzyło. 

— Musimy pomówić szczerze — spoważniał iega 
ton. — Zebrałem już kilka informacyj o współżyciu 
państwa. Chodzi mi o tó, cày nie dała pani me: 
żowi powodów do zdrady? 

_ .— Panie inspektorze — zerwała się Flalina 
krzesła. — Jak śmie nan coś podobnego mówić? fë 
stem mèta dwojga dzieci... 

„  —Bardzo przepraszam — zerwał się z miejsca 
Puchała: — Zdarza się, mam prawo o to hytać i pros 
szę odpowiadać mi na pytanie. Wiem, iż w-Zakopa: 
nem bawiła pani w towarzystwie jakiegoś pana. — 

| inspektor na pewniaka, 


— 


mn 


= 


gra 
_ Pani Halina opadla niertchomo na krzesło. 
— Pani Poradzka, w imie prawdy, w. intercsje 
jej.meża niech mi pani powie, kim jest ten r=lowiek? 
Pani Halina broni się ze wszystkich sił. Przypo: 
mriała sobie slowa Marana. Teraz przyjdzie chwi 
kompromitacji, bo ze słów pana inspektora wynik» 
wie on o stosunkach, jakie ją łączyły z Marianem 
=> A zatem! Nie chce mi pani powiedzieć? Szko! 
dzi pani sobie sama! 
To prawda — powiedziała cicho. — Spotka- 
łam się z tym człowiekiem na danc'ngu. 
" — fak się on nazywa? — pvta Puchała, 
— Maran.. Marian Kaczorek. Nie zna wcale 
mego męża. _ 
Ale odu Prets sł nefiyc=<"f to narya metin) ae 
miejsca. iak gdyby chciał przeskoczyć przez stół i 


~ 
= 


zawołał etośno: ; 
—. Marian Kaczorek! Boże co się dzieje! 


(Dalszy ciąg jutro) - 


© MIŁOŚCI 1 POŚWIĘCENIU 
|: 


śpi — powiedziała nagle rozkazującym ‘tonem nie: | mu 


Tadeusz snóglądał na nią ze zómieniem. Stała 
się nagle bliska i miła, 7 
-— Proszę pić! — przysunęła do niego krze: 


sło. — Musi pan pić wiele mleka, ach jaki pan jest 


blady... | 
Tadeusz wychylił jednym chaustem dzbanek mle: 


"ka, Czuł, że nowe siły napływają mu do żył. 


| = Czemu pan tak milczy? Czemu pan nic nie 
mówi? — położyła dłonie na jego kolanach. 
—— Czasem milczenie oznacza podziw — odrzekł 
na to Tadeusz. 
— Podziw dla kogo? — snvtała zdziwiona. 
— Po prostu dla pani... Rzadko w obecnych cza» 


'sach móżna spotkać kobietę o tak gołębim sercu jal 


pani... i 

— Czysądzi pan, że ludzie stali się naprawdę 
zwierzętami? W/ojna, to wojna, ale człowiek powie 
nien drugiemu zawsze pomagać... Zaraz panu poz 
ścielę, tu na tej kanapie... 

— Ależ, broń Boże! Niech się pan wcale nie 
krępuje, niech się pan czuje jak u siebie w domu.» 
Powiem panu prawdę: spóczątku bałam się pana... 
Obcy: człowiek. W nocy... Ale głos pański budzi do 
pana bezwzględne zaufanie.. Pańskie opowiadanie 
o tylu przejściach, tylu cierpieniach... Pan zapewne 
pójdzie zaraz spać... Jest już bardzo późno... 

Tadeusż spogląda że zdziwieniem na tą kobietę 
po trzydziestce, na jej szerokie barki, jej muskulare 
ne ciało. Przyniosła wlaśnie z sąsiedniego pokoju po” 
duszkę, kołdrę, prześcieradło... 

Poslata mu łóżko i snozg'ądając mu prosto w 
oczy powiedziała z uśmiechem na wargach: 

(Dalszy ciag jutro). 
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APEL ŻAŁOBNY W PIOTRKOWIE 


W trzecią rocznicę zgonu 
Wodza Narodu Piotrków Try- 
bunalski zmienił swój zwykły 
wygląd — miasto przybrało od- 


świętną i żałobną szatę. Punk-! 
obchodu | 


tem kulminacyjnym 
było nabożeństwo u Fary, o 
którym wczoraj pisaliśmy, oraz 
wieczorny apel na placu Tabo- 
rowym przy szosie Wolborskiej. 
Na tle czarnej draperii usta- 
wiono popiersie Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, obok powiewa 
ło szereg flag o barwach na- 
rodowych z krepą. 

Oddziały wyjskowe, historycz- 
ne organizacje. grupy półwoj- 
skowe, harcerstwo, sokoli i mło- 
dzìeż szkolna w komplecie. Przy- 
byli przedstawiciele władz ze 
Starostą p. Strzemińskim pre- 
zesem j. Sądu 


drasa Kdłairoli samochodowi 


pod Piotr owena 
pomocnik szofera. zabity 


W nocy na 13 b.m. o godz. 
0.50 na szosie wolborskiej obok 
wsi Meszcze, na 6 klm. pod 
Piotrkowem, jadący z Warsza- 
wy do Krakowa samochód cię- 
żarowy z ładunkiem Nr. A 26404 
prowadzony przez szofera Slu- 
sarczyka Józefa z Chmielnika, 
z nieustalonej przyczyny wjechał 
na słup telegraficzny i został 
częściewo rozbity przyczym zo- 


Walne 


Zarząd Koła 
Ogólnego Związku 


Powiatowego 


podstawie $ 
zwołuje na dzień 


Trybunalskim, na 
35; statutu, 


22 maja rb. na godz. 11 przed. 
południem w lokalu własnym} szej organizacji jest zależny od 
przy ul. Legionów nr, 14 I. p., współpracy wszystkich 

Zwyczajne Doroczne Walnei 


Zebranie Członków. 


Porządek dzienny: 1) zagaje | 
nie, Z)wybór przewodniczącego | 
3) od-| 
czytanie protokułu z poprzed- | 


asesorów i sekretarza, 


niego Walnego Zebrania, 


danta, skarbnika, sekretarza, 


5) sprawozdanie?Komisji Rewi- gospodarstwa domowego. 
zyjnej, 6) sprawozdanie Sądu | 
Koleżeńskiego, uchwalenie pre- coś użytecznego dla siebie w 
liminarza budżetowego na rok szczególności panie domu po- 
1) wyboryśf nowych ; winny się 
Władz Koła: Zarządu, Komisji tawą, która trwać będzie tylko 
Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskie- do 17 maja włącznie. 


1938/39, 


ipit na Wegrzech, gdzie w roku! Qina ET sei 
1934 rozpoczął się proces po-; Q I, fancredo 
SPECYFIKI ZIOŁOWE | między towarzystwem radiowym 370 C. Tugliabe i inni. D 
O S K A R A Magyar Telefon Hirmondo es "aguje kapelmistrz o stai 
KR I E G O | światowej Victor de Sabata. 
a CENY: r a WRÓGOWEĆ TEO RS 
Zioła BRŁAWKO cierpienton kanalu pokarmowego ; : j zn. sł. „IROTAN* zł. 5.75 j Dziś i dni następnych! 
Zioła przeciwko cierpieniom narządów ćrawienia i wątroby „CHOGAN* ai AAN z 3 k i 
Zioła przeciwko wymiotom orāz atonii kiszek J » a GARAS „ 5— Kino-Teatr Nieustraszony Ty GU sprawiedliwości. Niezwyciężój 
Zioła przeciwko chorobom płucnym i blednicy s „ELMIZAŃ* 4.—, f bohater dzikiego Zachodu KEN MAYNAR 
Zioła przeciwko reumatyzmowi, arćretyzmowi, podagrze i ischiasowi , » »„ARTROLIN* » 450. Ås ) w najnowszym swym filmie p. t 
Zioła przeciwko niedomaganiom skrofulicznym x „TIZANŃ* s 450% | LL) È 
Ziołafprzeciwko chorobom nerek i pęcherza » » „UROTAN%* x 4:80; i w Piotrkowie B | A Ł y T A R Z A N 
Ziola przeciwko chorobom nerwowym i epilepsji ` „EPILOBIN* s 5— | al Niepodle- 
Kąpiele siarkowo-roślinne 4 i , i ; ; « woaMIEKEOBAŁ + 630 głości nr. 2 ramman wra wra 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych. ' *|Popoludniówka o g. 3 Cienie przeszłości 
pa + 5 U «+ X SE, TAKA SW RZ ETAPY CA WZA WEST NJ CIAO 
Adres dla bezpośrednich zamówień: OSKAR WOJNOWSKI — WARSZAWA, ul. Wojciecha Górskiego 3 m. 4 (dawniej nl. Hortensja). Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i swięta o godz. 3 po p 


KINO - 
TEATR 


CLARY 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


E 


grała hymn narodowy, 


Okręgowego p fno żałobną uroczystość 


Zebranie Koła 
Podoficerów Rezerwy 


Podofice-|pracy na rok 1938/39, 9) wol- 
rów Rezerwy w Piotrkowiejne wnioski, 10) zakończenie. 


4) mu Słowackiego 14 gości prze- 
sprawozdanie prezesa, komen- | 


emre NATE AA TELE" 2 KURĄ NG. GTK AZER PCK 


Początel 


Popołudniówka o godz. 3 


Henrykiem Angiewiczem i pro-| 
kuratorem p. Janem Baccarelli 
na czele. 
utrzymywała policja i żandar- 
meria. 

Punktualnie z godzi ie 20.45 
na dany roz«az d-cy pułku płk. 
dypl Switalskiego oddziały spre- 
zentowały broń i orkiestra ode- 
który 
był początkiem apelu. W mieś- 
zie odezwały się dzwony i se- 
reny fabryczne. Zapalono znicz 
— tłum zamarł w trzyminuto- 
wej ciszy eddając hołd rocznicy 
śmierci Wodza Narodu. 

Po tym pułk. Świtalski od- 
czytał wyjątki z rozkazów Mar 
szałka — a po odegraniu hymnu 
państwowego „i  odśpiewaniu 
modlitwy wieczornej zakończo 


i 
$ 


stali ranni: szofer Slusarczyk | 
Józef, pomocnik Jagodziński 
Franciszek zam. w Chmielniku 
i konwojent Bursztyn Szaja zam. | 
w Zawierciu, których przewie-; 
ziono do szpitala św. Trójcy; 
w Piotrkowie, gdzie Jagodziński | 
wskutek odniesionych ran zmarł. 
Stan zdrowia pozostałych nie | 
zagraża życiu. } 
Dochodzenia w toku. ; 


8) uchwalenie programu 


go, 


Obecność wszystkich człon- 
koła na Walnym Zebraniu jest 
obowiązkowa, gdyż rozwój na- 


człon- 


ków koła. 
Zarząd 


Wystawa 


W lokalu Związku Pań Do- 


jazdem 
tów 


wystawa przedmio- 
wchodzących w zakres 


Każdy zwiedzający znajdzie 


zainteresować wys 


„W imię Boga sprawiedliwego... w imię prawdy... 
jestem niewinny* 


A CUDZE WINY... 


GLORIA STUART 


„WARNER BAXTER i 


0.5 pp, w niedziele i swięta EJ 


l 
f 
f 
i 
) 


| 75.000 


(Sam Dodsworth 


Trzeba pamiętać 


Już pierwsze dni ciągnienia | 
czterdziestej í 
Wzorowy porządek pierwszej loterii Klasowej, przy 


czwartej klasy 
niosły szereg wielkich wygra-' 
nych, które zasiliły gotówką 
mieszkańców rozmaitych oko 


lic kraju. 
Dzięki podziałowi losów na 
pięć części, zamiast dawnych) 


czterech, wzrosła też znacznie 
liczba wygrywających, dla któ- 
rych otworzyła się nowa, szczę“ 
śliwsza karta źycia. 

Duży odsetek wśród wygry- 
wających stanowie panie. Tak 
np. kwotą stu tysięcy złotych, 
która padła na nr. 68350, po- 
dzieliły się trzy mieszkanki Ło- 
wicza Mrozów i Mogilna, oraz 
dwóch graczy z Ratna i Wa- 
gańca. Podobnie i wygrana 
złotych na nr. 94409 
przypadła w udziale warsza- 
wiance, krakowiance i lwowian 
ce, dwie zaś „piątki, znalazły 
się w rękach przedstawicieli 
armii. 

PRETTY" WWE UZ KEG" RI LITE LOLI 


Wycieczka krajoznawcza 
piotrk. Oddziału P. T. K. 


W niedzielę 15 bm. — wyru- 
aza wycieczka autobusem do 
Bełchatowa, skąd pieszo doj 
Grocholic i Ludwikowa. Odjazd 
z dworca autobusowego o go-; 
dzinie 8 rano, Koszt wyniesie | 
dla Członków P. T. K —1 zł: 
70 gr., dla gości 2.20 gr. Zapi-! 
sy do soboty 14 bm. przyjmu- 


jje i udziela informacji apteka 
* M. R Witanowskiego, 
Zarząd. i 


i 


Podwyżka cen, 
chleba 


Zarządzeniem Starosty Po- 
wiatowego Piotrkowskiego z 
dnia 13 maja 1938 r. ustalono 
ceny z urzędu na artykuły 
pierwszej potrzeby. 

Chleb żytni z mąki 95 proc. 
za 1 kg. 26 gr., chleb żytni z 
mąki 65 proc. za 1 kg. 32 gr. 
bułki pszenne (wodne) za 1 kg. 
65 gr, kiełbasa zwykła i serde- 
lowa 200 zł, słonina 1.80 zł. 
Kaszanka 1:00 zł, boczek wę: 
dzony i gotowany 2.00 zł, bo- 
czek wędzony surowy 1,80 zł, 
Kiełbasa krakowska 2.50, szyn- 
ka gotowana 3,60, wieprzowi- 
na z dokładką 120, salceson 
1.80 zł. 


Do wynajęcia nwa 


pokoje z kuchnią z wygodami. Wia- 
domośc w kinie „Czary*. 


` Ten film to wielka prawda życiowa zaklęta na taśmie 
Film mocniejszy niż wszystkie fikcje prz niesione na ekran. 


KINO 


mo neram 24a 1 PIE R 


w Piotrkowi 


godz, 3 po poł. 
> Al. 3 Maja 1 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 


PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zł. 
BOTA RIT LIT ETZ TWARZE ZCS KEK "OPTRA O 


MI 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary 


| 


| 


| numery, powinny 


TEATR 


RUDA | 


DATENO RESET 3 ET 


Na fotografii widzimy jedną 
z łowiczanek, p. Irenę Mosie 
wiczównę wraz z gronem ko- 
leżanek i kolegów biurowych 
była ona właścicielką 1/5 losu 
nr. 68350 i to właśnie tej pią- 
tej części, która by nie mogła 
wygrać, gdyby utrzymano na- 
dal podział na cztery części. 

Męska połowa rodzaju ludz- 
kiego osiągnęła większość 
wśród współwłaścicieli losu nr. 
3025. Kwotą pięćdziesięciu ty 
sięcy złotych podzielili się ro- 
botnicy łódzcy. 

Ponieważ szczęście tak sprzy” 
ja paniom powinny one pamię- 
tać, przed wyjazdem na letnis- 
ko, o zaopatrzeniu się w los 
do pierwszej klasy czterdzies- 
tej drugiej Loterii. Zrobić to 
mogą zaraz, gdyż losy są już 
u kolektorów. Zwłaszcza te o 
soby, które mają upatrzone 
się pospie- 
szyć, by je kto nie uprzedził. 
DUK" TZWA ZY" a | TROW FDZAIIAGIÓEY 


Na fali radiowej 


Fabrykanci płyt przegrywają 
procesy z radiem 


W ostatnich czasach posz- 
czególne radiofonie europejskie 
zostały zaatakowane przez Mię- 
dzynarodową Federację Fabry- 
kantów Płyt QGiramofonowych, 
która na drodze procesów są- 
dowych domagała się opłacania 
przez radiofonie specjalnych 
tantniem nadawanych płyt gra- 
mofonowych. l 

Podkreślić należy, że radio- 
fonie płacą specjalne tantiemy 
autorom i kompozytorom ut-| 
worów, nagranych na płyty gra- 
mofonowe, procesy więc dążyły 


do tego, aby tego rodzaju opłaty R 


pobierali również febrysanci. 

Oczywiście tego rodzaju żą- 
dania wywołały silną reakcję 
nie tylko ze strony radiofonii 
w poszczególnych krajach, ale! 
również stały się przedmiotem 
dyskusji w kołach autorytetów 
prawniczych, które niejednokro- 
tnie wypowiadały się przeciw 
przyznaniu fabrykantom płyt) 
praw równoległych do praw, 
autorskich. 

Pierwszy atak fabrykantów 
płyt, zwycięsko odparty nastą- 


i 


= 


Świetny scenariusz. 


e 


; Popołudniówka o g. 3. 


Początek o Kodz. 


"REA: CMA | 
CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 
w tekście 60 gr. Ostatni 


Od piątku 13 maja 
Ostatni film, zrealizowany z największą starannością, 
fenom. pary Fred Astaire i Ginger Rogers p.t. 


LEKKODUCH 


R=AAAE IDY DY: IK EET! TOM 


5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po pob 
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Radio a firma His Master Vg 
Zarówno wyrok Królewski 
Trybunału w Budapeszcię 
stycznia 1935 r. jak i Krój 
skiej Kurji, jak instancji naji 
szej, z maja tegoż roku orze 
że fabrykant płyt nie jest upy 
niony do zabronienia radiofę 
nadawania przez radio 
Poza tym zostały ustalonę 
zamieszczane od pewnego ę 
su na płytach zastrzeżenią 
kązujące nadawania ich p 
radio względnie płacenia jal 
gokolwiek wynagrodzenia 
rozpowszechnianie utrwalo 
mechanicznie utworów af 
tycznych. 


_ 


Sąd norweski wyraził rów y 


zbliżone do węgierskiego ty 
dzenie, że radio nadając g 
nie stwarza dla fabryka 
nielojalnej konkurencji 
wanie bowiem płyt, lacai 
zapowiedzią marki płyty, 1 
czynnikiem reklamowym o. 
żym znaczeniu, zauważony 
ostatnimi laty nieznaczny; 
dek sprzedaży płyt jest wy 
łany ogólnym kryzysem ý 
oraz okolicznością, że publ 
ność woli nabywać aparaty 
diowe, dające czysty odł 
głośnikowy niż aparaty grą 
fonowe, którym membraną. 
tępuje znacznie pod wzgl 
jakości akustyczne głoś 
Wyroki powyższe nabię 
szczególnego znaczenia w świ 
wytoczonego radiofonii 
skiej procesu przez Międ 
rodową Federację Prze 
Gramofonowego, reprezen 
cą kapitał zagraniczny. 
„Aida” Verdiego — transm 


z Florencji 

W sobotę dnia 14 maja ę 
ka polskich słuchaczy wieg 
o wysokim poziomie artysty 
nym — transmisja z. Flore 
opery Verdiege „Aida”. 

Sama opera nie wymaga 
mentarzy, jest to jedno z | 
popularniejszych i najbard 
wartościowych dzieł literaf 
operowej, bogate w piękne; 
lodie, łatwo wpadające wu 
i przemawiające dzięki sg 
słodyczy do każdego bez 
jątku słuchacza. 


J 


Wybiera się Pani w podr 
Czy w Pani neseserze znajdyją 
„Sudoryn'? Jedno pudełko; 
i) dru od potu -Sudoryn” Ap. Kos 
j} ski zapewni Pani świeżość ch 


TAP UMA 5 OWE m NoE ANKA 
Arie i chóryfensemble fsd 
tów znane są każdemu. 
transmisji zasługuje | 
uwagę wspaniałe wykona 
tej opery. Przedstawienie tral 
mitowane będzie z sali teal 
Wiktora Emanuela we Flom 
cji, udział zaś w nim bil 
najsłynniejsi śpiewacy włos 


Przepyszna wystawa. 


Buziaczek 


zm 


1 wiersz mil. jednołamowy 80gr 
a strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyrlt 
+ RYZ OE T EOR a O a "ZEK 25 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel10-65. 


Dziś dołączamy Szan, Prenumeratorom premiowy nasz dodatek „ŻYCIE KOBIECE” 


